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Prezydent Rzeczypospolitej w Krakowie.
Kraków. 1C> czerwca.

Od wcz‘ Prezydent Rzeczypospolitej bawi 
W Krakowie. Podróże p. PrezrJ lenta służą bliż
szemu zapoznaniu się z  krajem i jego stosun
kami jakoteż nawiązaniu osobistego kontaktu 
z władzami dzielnico wem i i łokalnemi.

Jakkolwiek konstytucya nasza zakreśla Pre
zydentowi szczupłe uprawnienia, to jednak Je
go obowiązki reprezentacyjne są doi.’ elasty
czne, aby w nich pomieścić się moglp możność 
uzyskania wpływu na nastrój ludności, jej ;po- 
sób myślenia, idee państwowego odczuwania i 
ideał zgodnego współżycia wszystkich obywa
teli.

Jako najwyższy svmbol zjednoczonej Rze
czypospolitej, jako jej Zwierzchnik, ma Prezy
dent Rzeczypospolitej możność pozyskania 
serc Wszystkich obywateli. Droga do tych serc 
tylko od Niego z-deży: splendor Jego stanowi
ska bowiem z góry stwarza almo ferę, podatna 
dla nawiązania silnych a serdecznych węzłów 
między ludnością i Prezydentem.

W republice demokratycznej jest to zada
nie o wiele trudniejsze, niż w. państwie mo- 
narehieznem, ale za to o wiele ważniejsze i 
wdzięczniejsze.

Wczorajsza mowa Prezydenta do młodzieży 
była odblaskiem drogi, whdącej — do serc 
wszystkich.

» * *
Od wczoraj Kral. ów gości w  swych murndy pre 

sydenta Rzeczypospolilej Stanisława Wojciechów 
skiego, na którego przywitanie miasto przybrało 
wygląd odświętny. Domy prywatne jako te,'; gma
chy rządowe i miejskie ozdobiono chorągwiami o 
barwach państwa i  miasta, wielu mieszkańców i 
kupców przybrało okna, balkony i wystawcy skle
pi v c feston..mi. dywanami, kwiatami 1 portretami 
prezmlenta.

Na d r o r e u  k e ie jew ym
Powitanie prezydenta nastąpiło o godzinie 9-tej 

rano na peronie dworca, bogato ubranym zielenią 
i  sztandarami Na pla.ru przed dworcem o -zekiwa- 
ła przyjazdu prezydenta obkie. tra 8 p. ułanów, 
banderya Krakusów i oddział skautów. Ka pero
nu j; v iii sie przed godz. 9 Wicewojewoda Rowa- 
likowskL prezfydfeint Feó ..rowicą starostowie *• 
Bał i  Stańkowski, prezes Akademii Umiejętności 
Morawski, rektorowie wyź«zych uczelni, prezesi 
sądów, nedproi urator C zyszczan, kurator Ovifl- 
bki, generulieya, korpus oficerski, konsulowie: 
włoski Gusti, czeski Sećivy i węgierski Remczky. 
Jawiły sie dalej delegacye licznych stowarzyszeń 
oświatowych, kultura^ych, społecznych, zrono 
dziennikarzy krakowskich z prezesem drem Bea- 
pre itd. Kompanię honorowy i orkiestrę na pero
nie wystawił 20 pp.

Z uderzeniem godziny 9-tej rano wśród świstu 
fcyren i  dźwięków hymnu państwowego zajechał 
na peron spccyaluy pociąg, Widzący prezydenta i 
jego świtę. Gdy pociąg sie zatrzymał, ukazała sic 
w  otwartych drzwiach wagonu salon owego w y
smukła postać dOstojnegj gościa, pi zywitanego o. 
wacyjnie przez zebranych. Wraz z  prezydentem 
przybyli: wojewoda dr Gałecki, minister przemy
słu i handlu Kucharski, szef kancelaryi cywilnej 
prezydenta Lenc, szef gabinetu wojskowego pułk. 
Zbinski g rotm Pusłowskim, oraz dyrektorowie 
Bepartamenitów Kiedroń i Świętochowski.

Pr szydent odenrawszy raport od dowódcy i hozu 
warownego pułk. Beckera przeszedł przed fron
tem kompani: honorowej, pocrem wojewoda przed 
Btawti ja-ej ydeutowi zebranych dygnitarz; -la

placu przed dworcem prezydent w  towarzystwie 
wojewody zajął miejsce w  powozie, zaprzężonym i 

trzy pary biatych koni, na których siedzieli 
trzej sierżanci. Na koźle zajęło miejsce dwóch 
hajduków' w  kozackich strojach. Powóz przybra
ny był pięknie jaśminem i zielenią.

U  ?.zJ d o  miasta
Orszak, zdążający wśród szpaleru wojska i mło 

dzieży szkolnej, otwierał oddział cyklistów, za 
którym jechała konna orkiestra 8 p. ułanów, dalej 
handerya Krakusów, p_ ezydent Federowicz w po
wozie; za szwadronem 8 o. ułanów jechał powóz 
prezydenta Wojciechowskiego, dalej drugi szwa- 
di on ułanów, córka prezydenta Wojciechowskiego 
w automobilu i szereg powozów oraz automobili 
z dygnitarzami.

W B arbskftttie
W dziedzińcu Barbakanu, przystrojonym sztan 

darami i zielenią oczekiwało przybycia rarez.ydea- 
ta gio;.o radców miej.sk, z  wiceprezydentami mia. 
sta. no.lowie i senatorowie, «.Tow. Strzeleckie, 
przedstawiciele ct-chów krakowskich ze sztanda
rami i w i. Galeryę wypełniały tłumy pań. Gdy 
powóz prezydenta Wojciechowskiego zatrzymał 
się w dziedzińcu, rozległ się śpiew hymnu pań
stwowego, poczem prezydent Federowicz przywi
tał do tojneyo gościa serdeczuem "trzemówienieni. 
fakończonem okrzykwm: „Niech żyje Najjaśniej
sza Rzeczpomolita i  Jej Prezydent Stanisław Woj* 
Ciechowski1’,

Okrzyk ten zebrani tizechkrotnie rww tórzyli, po 
czem prezydent Fcdeow icz przedstawił dostojne
mu gościowi wicepr t* ycientów i członków hady 
miejskiej.

W  c i f f t y a a  s a  W R w -ii
Następnie ruszył orszak ul. Floryańską wśród 

szpalerów młodzieży sziolnej i publiczności, któ
ra głośnymi okrzykami witała przedstawiciela naj 
wyższej władzy państwowej. Pt. okrążeniu Rynku 
orszak zatrzymał s*ę u wylotu ul. św. Anny, gdzie 
przemówił aio dastajneęcf gościa] przedstawiciel 
TSL. Powóz prezydenta tonął w  powodzi różno
barwnego kwiecia, którym młodzież obrzucała pre. 
zydenta na całej urodzę uo stóp Wawelu. Tu w y
siadł prezydent z powozu i pieszo w  towarzystwie 
wojewody Gałeck:ego i prezydenta FeJerowicza 
udał się do katedry. U wejścia ńo katedry przy
witał prezydenta biskup Nowak w  otoczeniu kleru 
pnezem zaprowadził gościa noi honorowe miejsce 
obok głównego ołtarza. Po odpraw leniu modłów 
przemówił od ołtarza biskup Nowak.
Pefiiir’QCQni8 k?,«nienia w ą g i^n & g o  

p o d  gmach Akadem ii Q 6 rn in c|.
Z Wawelu udał się prezydent Wojciechowski w  

otoi-zeniu. świty na aleję Mickiewicza celem wzię 
cia udziału w uroczystości poświęcenia kamienia 
węgielnego pod nowobudujący się gmach Akade
mii Górniczej. Na obszernym placu u wylotu ulicy 
Czystej wzniesiono trybuny jj wejścia których w i
dnieją dwa obeliski, ilustrujące wytwórczośćąi za 
pasy węgla w  Furopie, przy cz cm Polska zannuie 
trzecie miejsce.

Prezyc’ :nta powitał przy wejściu do trybun rek- 
tbr Akademii Górniczej Studniarski, poczem or
kiestra górników z salin wielickich odegrała hymu 
państwowy. Przy mównicy pełnili straż honoro
wą dwaj słuchacze Akademii górnicze] w  odświęt
nych strojach górników. Po odczytaniu aktu fun
dacyjnego, podpisanego przez prezyuenta Rzeczy
pospolitej, ministra Kucharskiego i  innycii przy
byłych gości, biskup Nowak dokonał poświęcenia 
kamienia węgielnego, poczem akt fundacyi zamu
rowano. Przemawiali biskup Nowak, rektor Stu
dniarski i  Stągajło, prezes ogólno polskiego związ 
ku górników i hutników, poczem prof. Zarański 
wręczył dyplomy* honorowych doktorów Akade
mii gjrrtezej pp, Wojciechowi Korfantemu, Jtą

n!slawov~i Sk ai/uiń-jkijeinI b n o u w j Ją/j * _ rfT3< 
skiemu, podnosząc przytem niespożyte zasług* pot 
łożone dla rozwoju górnictwa polskiego mrBtJ 
Hieronima Kondratowicza, obdarzonego pc śjmerei 
honorowym doktoratem Akademii. JaK iądomo^ 
pierwszym honorowym doktorem 'Akadomaf Gćk 
nićzej jest prezydent iWojciechowskk

Przywitacie n r Uiftiwrersykecle;n-
0  codzinie 12.30 w  południe Uniwersytet Jagieł- 

lońsk? gościł w swych rnurach prtzydentr W ojdę 
chows^iego. Weslihul oraz aula ąntacbu Odlegli 
Novi przybrane były bogato w  zieleń, i ta aroa*e 
od gościńca do wejścia auł: ustawi? się u p siee  
miodzieży akademickiej. Przybyłego w  łowurz^ 
s l\,ie  wojewody dra Cul dklego prezydenta przy-i 
witał u rrogu gmachu rekto- Nat-uson w  otoczeń 
niu prorektora Nowaka i  dszifkłtriów wrzystkicH 
wydziałów’. W auli zebrali się ha mrwitanie dustoj 
nfŚB wszyscy profesorov i t  wszechniDcj w  togacR, 
zaprószeni przedstawiciele w ła ć i' oraz fłwcy alń 
cliaczy. Poprzedzany pedelami, ni.otącjtni berit u . 
niwersyteckio wszedł do uuto p » ydeos. w ś.óJ  -ch 
k”zrków zebranych. tej drwili “bór aJradcsmcFI 
odśpiewał hyrpn pańsWowy- Do pęezydAnta jma? 
mówił następni* rektot. Ń itanucn. ^zadając hałd 
w imieniu Wszechi/.cy JagieilońsHej pr^wDn U<K 
mu przedstawicielowi ras 'wyżsżej wlaćto paustwb 
wej i  życząc ma najwy? izągo szczęścuŁ,
-Ojczyzny za J«yo riadów. ’ ; ’

Po pi zemówieuiu reki jt prezyuenf Jfrojjcie ;■ 
chowski stanął na podwy.ói zeniu i  dooośHym gfa* 
sen. zwracając się do gron* p -ntesao&kgp* i  mikr 
dzieży przemówił in. k u  ^

„Gdy stanełen w murucŁ tej naljfarsaJ  
Matris, .przvpamniałen sóbie tatr m łode,, ledy, 
wstępowałem równiej W Warszawie W mury iw lą  
tyni wiedzy, jak się spoariowałem, ale gorącu ptr*i 
gnieuie wzbogacenia swegc umysłu wiedzę byhJ 
mącone cierpieniem narodu. I ja wóiwczas, b/łfll 
nas wtedy wielu tak1 cl., podjęliśmy iooę wplk" uf 
niepodległość, nie w sercach^ nie w  c'szy anńzy* 
ale walkę, która ninsi się sakWiCzyć oiężneoą 
starciem. Przeżywaliśmy okres icgo, co 1» hyuk 
dziś nazwał romantyzmem noJirycznym. i  Am po 
zwycięskiej wojnie z nawała ze waduodu. pq| 
tryumfie i  całśicr./iiem urzeczywistniania liasbaf 
niepodległe)] i jednoczonej Polski — trzebi sółna 
teraz jasno i  twardo powiedzieć i to jeSf moim im 
bowiązihiem, że dzi* dla tej walk* uriec^un rc ital 
koniec, że nastał koniec rnmantyimu 1juut70*negUJ 
Dziś wzywam was do uoweł pracy, ao nowej wał, 
ki, którabym nazwa i roman^^oaemi gospodhroajBe 
Praca uzbrojona w  doskonałą Wiedzę, to jest onręż, 
który wszyscy obywatele Polsl 1 muszą podnieś^ 
a Dy wykuć najświetniejszą przyszłość dla Rzeczy 
pospolitej1.

Mowy prezydenta wysłuchali zebrani stojąc 5 
obdarzyli ją hucznymi opaskami. i IĄI

Następnie rektor Natanson przedslawii w  swym 
gabinecie P> ezydentowi profesorów- .noioem dq, 
stojny gość ’ ' ’  T * T ■* ’’ ” ' j j l

w Aies^ny przez n le d z lu
do powozu. ^

Popołudniu zwiedził p. prezydent saliny wiielie- 
kje. Po drodze ludność zgowwala prezydentowi an 
huyastyczne pi tyjecie.
1 Wieczorem p. prezyałent wziął uitkiał w  uroczy 

stem przedstawieniu ,/Wesdia11, daneta na jego 
cześć w  teatrze im. J. Słowackiego. Tu p Jwitał go  
w  gorących słowach Jyr. Trzciński,
• Następnie uda! się p. prezydent do Sia.ego Tea. 

tru na raut, wydany przez rełctor8 Akademii Gór-: 
mezej. . '

1 an prezydent zamieszkał w  pałacu wojewódz
kim, zaś córka jego u p. Franciszko-,,-ej Bojpę. 
fciej, *

«ea ^
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Ma manowcach.
,__ Kruków. 15 czerwca. ' 

(iś) Pułslia Parlya Soeyalistyczna jest dzi- 
. ńiaj w Polsce bezsprzecznie reprezentantką 
programu postępowego, nie tylko w jego zna
czeniu społecznem ale i połi tyczno-narodowem 
Można naturalnie być wrogiem jej haseł kla
sowych, w praktyce zresztą przy tłumionych 
do minimum, można, i1 to nie bez słuszności, 

'jl ubolewaniem stwierdzić, że P. P. S. wiele 
straciła ze swej ideowości i idealizmu wt porów 
uaniu z jef działalnością z przed 15 laty, można 

znowuż nie bez uzasadnienia, konstatować, 
,że P, P_ S. zdradziła rolę, jaka się jej jakby 
z urzędu należy, tj. rolę odważnej, nie zważo
nej 90% oportunizmem walki przeciw uciska
niu niepolskich narodowości w państwie, mimo 
to jednak P, P. S. zostaje na razie na arenie 
Wewnętrznej polityki polskiej, osnutej nieprzej 
‘rżanemu mgłami reakeyi, jeśli nie jedyną, to 
'główną wyrazicielką postępu i sprawiedliwości. 
.Choćby w myśl zasady, *+■ u^ -dzy śleuynń —- 
jjednocM-.— króli

(Trzeba: to uczciwie przyznać. W polityce bo- 
W3nm codziennej i praktycznej ocena dzialalno- 

‘M  P- P- S. nie może lderowTać się wyłącznie 
dg$taiii£iu, c z y  i  o ile P. P. S. z d r a d z i ła  
'"swój; p ro g ra m , lecz głównie kwesty a, c z y  
iS,Jh- iw s z c z e z  lego programu z o st a A  i czy 

ilu ta reszta przedstawia p e w n e  d-oda- 
łU tie p lu s  w przeciwstawieniu do innych 
Stronnictw, wpływających na ukształtowanie 

fafię praktycznej polityki wewnętrznej narodu 
iego i rządu państwowego.

H  JAżehy to ogólne twierdzenie zailustrowrać 
5 zykłaćtem © stosunku P. P. S. -do Żydówr, po- 

)waetfeQelibyśmy, że wprawdzie z jednej strony 
tfltiradła ona swój program socyalistyczny (w 
Bgółnem, a'nie społeczno-kłasowem znaczeniu), 

atofce na równi z reakcyą na stanowisku 
Jnnfef lub bardziej gwałtownej asymilacyi na- 
,todvwej Żydów, że wprawdzie zachowanie się 
$Mi W aktualnej swego czasu kwestyi autono
mii zaeb. Małopolski w niczetn praktycznie 
m» różniło się od haseł endecyi, przynajmniej 
ddnośnfe do żydów, że  wreszcie milczące jej 
f̂łtancRKisko w kwestyi szkolnictwa żydowsk ie- 

•*g» czy ^raw.proletaryatu żydowskiego.w Pol- 
sce jest reakcją, polegającą in non faciendo, 

jednak mimo to właśnie P P, S. jest jedy- 
W  stronnictwem, które ma odwagę na ogół 
j&ez rezerwacyi wypowiedzieć się przeciw nu- 
naeras clansus, przeciw bojkotowi gospodarcze 

Wi,,przeciw czynnym prześladowaniom żydów. 
'£  pTo .właśnie sprawia, że w wieloboku sił, sta
rających się o umocnienie polityki ekstermi- 

inacyjnej w Polsce — P, P. S. stanowi mimo 
(Wszystko, połowiczny wpraw dzie hamulec rea- 
icy i, ale jednak hamnlec.
, Nie -jesteśmy przeczuleni. Nie każde wystą
pienie P. P. S. przeciw Żydom uważamy już 
samo przez się za dowód antysemityzmu. Kon
flikt bowiem jest możliwy wszędzie tam, gdzie 
powstaje sprzeczność stanowiska i interesów 
gospodarczych między Żydami jako ugrupo
waniem mieszczańskiem i — w naszem poję
c iu — nieklasowem a P. P. S, jako partyą so- 
cyalastyczną i hołdującą walce klasowej. Tam 
Chętnie podejmujemy walkę o zasady. Jeśli mi
mo to mówimy o stosunku P. P. S. do Żydów 
twogólności, do społeczeństwa żydowskiego ja
ko całości, to czynimy to dlatego, bo istnieje 
z jednej strony pewna dziedzina zmagań spo
łeczeństwa żydowskiego o fundamentalne, 
konstytucyjne prawa ludzkie, obywatelskie i 
narodowe, wspólne w zasadzie dla całego Żydo- 
stwra, a z drugiej programatyczny obowiązek 
;P. P. S. do walki przeciw uciskaniu narodów 
jpfogólę, choćby zresztą pobudki tej walki wy
stukały jedynie z zamiaru przygotowania po
rządku socyalislycznego”, drogą usuwania tarć 
mędzy narodami, a nie z sympalyi dla nas.
; iWłaśnie w tej dziedzinie P. P. S. czyni osta
tnio zatwrażającje postępy in minus. Z tego też 
punktu widzenia, godzi się ocenić onegdajsze 
(wystąpienie sejmowe posła Czapińskiego wr 
l*gęayyie. żydowskiej z okazyi dyskusji nad

prowizoryum hudżetowem (podajemy je na 
Innem Ifliejscu) i zapytać się dokąd zdąża 1J. 
P. S. Nie m am / prelensyi do posła Czapińskie
go, aby kierował się interesami społeczeństwa! 
żydowskiego, mamy natomiast prawo domagać 
się cd niego dwóch rzeczy: aby bronił zasad 
demokratycznych także w stosunku do żydów 
a nadto, by jako odpowiedzialny polityk a 
przytem w stronnictwie swem habilitowany 
teoretyk posługiwał się w życiu polityczneni: 
prawdą. To są żądania skromne wobec p rzy 
w ódcy  socyalizmu. Od tych zasad nie powinien 
socyalista odstąpić nawet wobec pokusy la- 
twiejszegl pobicia 2upomocą antysemityzmu 
groźnego konkurenta na „ulicy", jakim jest 
N. P. It. Pojmujemy bardzo dobrze, że w tych 
czasach, gdy antysemityzm jest jedynym pa
pierem wartościowym, który bezustannie idzie 
w Polsce w górę, pokusa kupna i spekulacyi na 
liaussę jest wielka, pojmujemy wreszcie, żc 
nauczka laka, jasą P. P. S. otrzjunala ostatnio 
w Lodzi, pobita przez N. P. R., nie pozsiaje bez 
wpływu na opurtunistyczną partyę, pojmujemy 
nawTet, że były esdek stukaratowy, jakim był 
pan Czapiński za czasów „Spójni11 krakowskiej 
może -w stosunkowo krótkim czasie przy sprzy
jającej koiijunkturze lenić się. (słowo nie po
chodzi od Lenina) kilkakrotnie, ale przecież 
i uczciwość polityczna powinna ostatecznie 
mieć swe prawa.

A tę właśnie uczciwość polityczną przekre
śli! p. Czapiński, jako mówca P. P. S.

Dzewice dziesiątych przemówienia p. Cza
pińskiego tchnęło ideę demokratyczną, tylko w 
tym ustępie, który p. Czapiński poświęcił Ży
dom zwichnął / ę  jego cłemokralyzm i socya- 
lisla chwycił się endeckiego środka: wygry
wania antysemityzmu i przćlicytowywania się. 
Wypominanie endecyi „flirtu z p. Grunbau- 
mem, będącego dowodem (o tempera!) wspól
ności interesów endeka polskiego i endeka ży
dowskiego", twierdzenie, że ideał... Niewia
domskiego utworzenia (o mores!) państwa 
(sic!) żydowskiego (sic) w państwie polskiem 
jest również ideałem p... Gruhbauma", insy
nuacja, że „numerus clausus" jest poniekąd 
korzystny i dla p. Griinbauma" — wszystkie te 
podchwyty chytrego taktyka... soeyalistyczne- 
go oznaczają przełożone na potoczny język poi 
ski: „Wy, panowie endecy, chcecie tego same
go cc Żydzi- Słuchaj, ulico, endccya para się 
z Żydami, jakżeż możesz zaufać takiemu rzą
dowi?"

Ale nie dość na tem: p. Czapiński posłużył 
się nieprawdą. Bo nieprawdą jest, aby kiedy
kolwiek jakakolwiek partya żydowska doma
gała się własnego żydowskiego sądownictwa, 
wy mi arą sprawiedliwości, więziennictwa, szkol 
nictwa wszystkich(!) stopni j typów, skarbo- 
wości i własnej administracyi!
To jest czysta d|magogia. P. Czapiński dla 
antysemickiej pointy przypisał to wszystko 
żydom czy też syonistom, aby módz efektow
nie i teatralnie postawić znak równości między 
najzacieklejszym wrogiem Żydów, Niewiadom 
skim a jego szermierzem, Grimbaumem.

Odpowiedzialny przywódca P. P. S. powi
nien znać program i postulaty autonomii kul
turalnej, której żądają Żydzi.

Cóż, kiedy p. Czapińskiemu potrzebną była 
encłfcka koncepcya o państwie w państwie.

W chwili, gdy p. Czapiński kruszył kopie o 
politykę ugodową wobec mniejszości narodo
wych wymalował przed Sejmem i ulicą fał
szywy obraz Żydów, wzmacniając tem samcin 
antysemityzm, a w rezultacie utrudniając po
litykę ugodową wobec Żydów.

Podkreślamy to z tą samą objektywnością, 
z iaką uznajemy zasługi P. P. S.

P. P. S. znajduje się na manowcach. Wyra
zem tego mowa p. Czapińskiego.

Czas najwyższy, aby P. P. S. p izystąpila do 
rewizyi swej taktyki wobec żydów, taktyki, 
która podkopuje, może mimo. woli, demokra
cja w Polsce i kopie grób samej P. P. S. ze 
szkodą dla myśli demokratycznej w Polsce.

lk
M fl.

Wiedeń, 15 czerwca. PAT. Dziś o godz. ‘ź-głej 
W nocy zmarł tu były minister dr Leon Biliński, 
przeżywszy lat 71 Pogrzeb odbędzie się W ni&
dzielę.

lw i M i i  Poiicyi PaAsffowei.
Warszawa. (AW) Z dniem 1 lipca stanowisk® 

głównego kom mutanta policyi państwowej obej
muje p. Maryan Borzęcki, były komisarz rządu u*
miasto stołeczne Warszawę.

 J M f e H H  ___
ko ittisa fsa  o sz e i^ d n o k io w e g o ,

Warszawa^ 15  czerwca. PAT. Na stanowiska 
nadzwyczajnego Komisarza oszczędnościowego 
mianowany zastał wojewoda lu.bekski Jlosk,ąłw,f« 
ski.

w ^ itta th u  sejm ow ym .
Warszawa. (A W )Dzisiaj w  południu odbyło slą

w weslibuiu sejmu odsłonięcie tablicy ku czci śp. 
prezydenta Narutowicza. Tablica ma następujący 
napis, wyryty złoconymi literami: (Dnia 16 gru
dnia 1922 roku zginął z ręki mordercy Gabryel 
Narutowicz, pierwszy prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej. Dla uczczenia jego pamięci sejm uchwałą 
z dnia IG stycznia 1923 roku postanowił tę tablicą 
wmurować".

Podczas odsłonięcia tablicy marszałek Rataj wy  
głosił przemówienie, którego posłowie wysłuchali 
W skupieniu. Marszałek Rataj zaznaczył, iż tablica 
będzie dla pokoleń ni etyl ko oznaką czci dla czło-: 
wieka wielkich zalet osobistych ale i dowodem * 
złożonym przez reprezentacyę narodową,, iż  naród 
jako całość jest zdrowy i moralnie zdolny do Ży
cia państwowego, opartego na praworządności.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
S t a m b u l s k i  z a b i f t y .

Sofia 15, czerwca. PAT. Agencya Telegraficzna 
donosi: Ujęcie Shunbultńskiego nastąpiło wczoraj 
o godzinie 7-mej rano. Slambuliński zwrócił się da 
komendy wojska z oświadczeniem, że chce się 
poddać. Ponieważ tłum miota! na Stambulińsklego 
obelgi i chciał go nawet zlynchować, celem unik
nięcia starć przewieziono go ponownie do S ław o  
wic. Na drodze do lej miejscowości grupa uzbro
jonych chłopów dokonała napadu, przyczem udało 
się Stambnliuskiemn uciec. Zarządzono natych
miast pościg. Podczas pościgu przyszło do walki, 

wtoku której Stambulii']»ki został zabity.

KSIĘGARNIA POLSKA
W BUK&WSKU. 898

Tania zajmująca biblioteka pikantna: 
Lichtenoerg: „Król diieci* - ta000 Mp
Rosenstandt Z romansów iyeia „Alida* 12600 „ 
Bury: Przygody psuj „Muszki* - - 7860 „
Levrieau- „Łóżko* , 19 scen wesołych,

frywolnych, ilustr. - 12000  „
opr. •    19760 „

Wesołowski: „Feeeeye* . . .  17000 „ 
Leuys: „Praygody któla Pausola* - 17<C0 „ 
„Wianuszek frywolny*, bogato ilustr. 8800 „ 
„Co kalda dorastająca panna wiedzieć

powinna -  - - 19600 „
Wysyła tylko za popr rodniom nadesłaniem należy tości 
Na przesyłkę i opakowanie należy dołączyć 35C0 Mp.

Dla Bibiisłuk odpow iedni rabat.

urn
przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres druk ais twa webedząee, 
w szeiególnoiei druid bankowe, 
kupieekie, przemysłowe, rekla
mowe, czasopisma i dzieła, wy
konując takowe starannie, scybko 
i po Munda um iarkow anych

W KRAKOWIE
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L. 7.
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Ceny świadectw w  -semystowyclisa rok 1923.
(Na podstawie nowej ustawy z 14 maja 1923 (Dzup. 58 — 1923) 

p o n ilf t i  p o d a u a  ta b e la  o b e jm u je  n ie  tylko cen e  z e s s d R ia ?  iw iad ee iw a  przem ysłow ego , sEe tofci j  d cd a ik ł 
n a  rzecz c ^ ią ik ó n r sam orsądow yck , Izb handlow ych  i przem ysłow ych o rcz  Izb rzemleiln&czycłi 

tudz ież  n a  rzecz szkM  zaw odow ych, czyli — o s ta te c z n y  Eączną cen ą  św iadectw a p rzem ysłow ego .
$ .  D la  p r z e d s ię b io r s tw  h ^ r .d in w  cL.

N a f S s ia r t - a  b . z a L o ru  r o i j f j s k f s s o > Na obszarze b. zaboru pruskiego i austryackiego

w m i e j s c o w o ś c i a c h  k l e lS y w m i e j s c o w o ś c i a c h  k l a s y
fc* ■ W warszawie
§9JB L 11. lit. IV.

Ł
11. Ul. * IV.

tS t M a r e k i
I 7,500.OUO 7,500 000 7,500.000 7,500.000 7,500.000 8,250.000 8,250.000 8,250.000 8,250.000
n 2,250.000 1.875.000 1,500.000 1 125.000 750.000 2,062.500 1,650.000 1.237.50(1 825.000
m 450.000 375.000 300.000 225.000 150.000 412.500 ' 330,000 247.500 165.000
IV 180.000 150.000 120.000 90.000 60.000 165.001 132.000 99.000 66.U00

Va) 300.000 300.000 300.000 300.000 COO.OoO 330.000 330.000 330.000 330,000
Vb) 90.000 90.00(1 90.00O 90.000 90.000 99.000 • 99.000 99.000 . 99.000

.* B) D is  p n e d s i^ ó lo r s t w  ptxQhtyslowvcI<i.

1 22,500.000 22,500.000 22,500.000 22,500,00*. 22,500.000 24,750,000 24,750.090 24,750.000 24,750.000
II l6.OGO.O0O 15,000.000 15,000.000 15,000.000 15,000i000 16,5d0.0tX) . 16,300.000 16.600.00C 16,500.000

ni 7,500.000 7,600.000 7,500.000 7,500.000 7,500.000 8.2,0.0.00 8,250.000 8,250.000 8.250.00U
IV 2,250.000 2,250.000 2.250.CG0 2,250.000 z,250.000 2,475.000 _ 2,475.000 2,475.000 2,475.000
V 750.000 750 000 750.000 750.000 750,000 825.000 825.000 825.000 825.000

VI 450.01*0 375.000 300.000 225.000 \ 50.000 412.500 330.000 247.600 165.000
vn 225.000 leo.ooo 150.000 105.000 75.000 198 000 165.000 115.500 82.5000
VIII 90.000 75.000 60.000 45.U00 30.000 82.500 66.000 49.500 33.000

C. b is . h a n d lu  J a rm a rc zn eg o .

Na obsz irz“ b. zaboru roayjbżiego tła obszarze b. zaboru pruskiego 
i austryacicisgo

Du handlu hurtowego ,i tailn ii,' icntjo 
'< urebnega Dli Łłnilt buitowegr Dli hsndia kt iliczaefa : 

iłn>ie|i
M a r e k M a r e k

Na jarmarkach, trwających ponad 21 dni . . . .  
H » n /  do 21 dni . . . . .  
9 s  55 3 do • dni . . • • .

1,500.000
750.000
600.000

375.000 
195000
150.000

1,650.000
825.000
660.000

412.500
21*.5G0
165X106

B . bCa rń.ffec p r z e m y r fo w y c h .

Katego- Oznacz, nie zajęcia przemysłowego
Na ops size b. zaboru 

.o lyj-kiego
Na obmiarze b zaboru 

pruskiego i austryackiego
rya

M a r e k
'

I Ekspedytorzy, nie utrzymujący oddzielnych biur i ‘pomocników han
dlowych, lecz trudnący się osobiście z polecenie osób trzecich cle
niem w urzędach celnych towarów, wysyłanych zagranicę lub otrzv- 
mywanych z zagranicy:

1) Przy urzędach celnych, znaidujących się przy głównych liniach 
kolei żelaznych

i

2,250.000 £.475.000
2) Przy urzędach celnych, znajdujących się przy bocznych liniach 

kolei żelaznych . . .  . . . . 1,875.000 2.062.500,

H
3) Przy urzędach celnych, nie położonych przy liniach kolejowych 1,50C.000 1,650.000

a) Pr.hajduccy giełdowi (maklerzy):
1) Na giełdzie warszawskiej . . . . , 2,250.000
2) Na innych giełdach -,500.000 i,65aooo

b) Wszelkiego rodzaju inni pośrednicy handlowi: ■
1) W Warszawie i w miejscowościach I klasy . . . ,
2) W miejscowościach II klasy . . . . . .

1,125.000 1,237X500
t *1 750,UOO . 825X100

3, W mie's.eowościach I.H i IV klasy .
Lispektoizy i ajenci przedsiębiorstw ubezpieczeniowych, przewozo

375.00C 4Ł2L50
•
10 wych, komunikacyjnych oraz mstytncyi kredyt* wyoh, o ile prowa

dzą operacyę bez utrzymywania biur:
1) W Warszawie * w miejscowościach I klasy . . . . 375.000 412.500
2) W miejscowościach JJ klasy . , 300.000 330.0U0
3) W miejscowościach ITI i IV klasy . . . . 150.000 165.000

IV Ajenci podróżujący (komiwojażerowiej , . . e 1,500.000 2gińOuDOO

Kraków, 16 czerwca.
Tabela powyższa podaje ceny -świadectw 

przemysłowych już z doliczeniem dodatków. 
Dodatki te wynoszę na rzecz związków samo
rządowych — 25 proc. ceny zasadniczej świa- 
iectwa przemysłowego, na rzecz I"!) Handlo-. 
wych i Przemysłów j cb tudzież Izb Rzemieślni- 
;zych najwyżej 15 proc. tej ceny (w b. zaborze 
rosyjskim dodatek ten nie będzie pobierany), 
wreszcie na rzecz szkół zawoaowyck najwyżej 
25 proc. Razem zatem wynosić będę dodatki w

Q&jriSti«siii(«£.
b. zaborze ausłryackim i pruskim nąujtyiej 63 
proc., zaś w b. zaborze rosyjskim najwyżej 50 
procent. Opłaty dodatkowe nH rzecz Izb Han
dlowych oraz izkół zawodowych mają być do
piero później przez rząd ustalone w powyższych 
granicach, prawdopodobnie jednak osiągną one 
cyfry maksymalne, podane w powyższej tabeli. 

Cyfry podane w tabeli obliczone zostały za
tem w następujący sposób: Np. zakład handlo
wy II. kategoryi opłaca w miejscowościach I. 
klasy za świadectwo przemysłowe zasadniczo

1.250.000 'lik. Na rzecz samorządów dochodzi 
do lej ceny dodatek 25 proc. t j ,  312,500, js»  

rzecz Izby Handlowej 15 proc. tj, 187.500, wre-* 
szcio na rąocz szkół zawodowych 25 proc. tj. 
312,500, razem zatem wynoszą dodatki 812.500. 
Kączna cena świadectwa wynosić będzie więa 
w podanym przykładzie £.062 500, oczywiście 
o ile chodzi o miejscowość położoną w b. za*e 
borze ausrryackim lub pruskim.

Kwoty podatku przemyłowego wpłacone jat 
za rok 1623 wędą zaliczone na pccwt należy*



Pierwszy zjazd europejskich żyd* 
kooperatywnych sto w. contr.

  _ =  __   Nr 138 A> lfc  *
•>{« ' '

ii . podatkowej, obliczonej na podstawie 110-  
iq»ej ustaw y. Kiedy dopłata m a nastąpić, o tem 
^Ustawa nic nie m ówi, natom iast postanawia  
a r t l25. że reszta podatku (tj. podatek obro-

,,NOWY D Z I S ^ I K -

towy) przypadająca za czas od 1, stycznia 
1923 do dnia ogłoszenia tej ustawy, tj. do 12 
czerwca.br., zostanie rozłożona na raty do koń
ca roku; 1‘123.

Protektorzy religii żydowskiej.
Uwagi o wniosku endeckim co du rzezi ryaiaiitej.

Kraków, 17 czerwca. 
^-JWaidLek endecki o uchylenie rzezi koszernej, 
,pod.;uiy przez oiicgdaj w  pełnera brzmieniu 
lizawiera pod oosloną nieszczeryeh argumentów 
iłtaina ritarnych i  pod dyletancką, a często fałszy- 
iwą, jak zapewniają znawcy,' krytyką przepisów 
areligijiyck, jeden jedyny brutalny cel: walkę eko
nomiczną -z Życiami.
** Nie jest to przypadkiem, że na czele podpisanych 
pod wnioskiem posłów widnieje nazwisko znane
go chlubnie z afery listów p. Diamanda posła Py- 
jaowskrego, prezesa „Rozwoju1*. Nazwisko to jest 
rW tym wypadku symboliczne.
; „R ozbój’* w  usiłowaniach sw ydl do zpaupery 

Sowanda coraz to nowych w arstw  żydowskich dro 
:gą wypierania ich' z gałęzi zarobkowania nie prze 
biera w środk ich. Jako ekspozytura „Chjeny** i jej 
instrument wałki bojkotowej i gospodarczej przc- 
ciwko Żydom, sta ra  sie „Rozwój1* doprowadź5 ć 
drogą gospodarczą do tego samego wyniku, do 
którego politycznie zdąża endecya, tj, do stworze- 
te ł. takich warunków  gospodarczych dla Żydów w 
jEolsce, ażeby ich zmusić do em igracji.

Do- celów tych zmierza tak endecya jak i „Ro - 
*wój” niejednokrotnie zamaskowanemi środkani/, 
jśżeby w akcyi swej upiec dwie pieczenie: gospo 
darczą w  stosunku do Żyuów a nadto polityczną 
W stosunku do ogółn opinii w  kraju t eweutualnie 

{tnkżf zagranicą. Tej drogi chwyciła się i tym 
frezem endecya, ażeby pozyskać opinię liberalnych 
i bardziej postępowych sfer społeczeństwa a nadto 

Sprzed .zagranicą stanąć w roli obrońcy humanitin* 
ności. Wysuwa tedy endecya -argumenty natury 
borna. te nej, które w  gruncie rzeczy ani jej nie 

‘grzeją ani nie ziębią, ażeby tern sprytniej ukryć 
istotny cel sprawy. Zdirądza się tylko wniosek 

j endecki ze swoją istotną intencją w je dnem miej- 
/iscu, gdy mówi wyraźnie, że Żydom (?!) chodzi o 
opanowaniae przy pomocy tego niby rytuału handlu 
mięjem i  bydłem. Tu leży sęk całej sprawy.
’ Dosadną ilustrację intencyi „Rozwoju7’ stanowi 

przedsięwzięta przed kilku miesiącami próba prze 
"jęcia handlu koszernem mięsem w  swoje ręce i to 
' ka pomocą subweucyi rządow7ej. W tym celu ,.l%c- 
*wój“ założył nawet swego czasu koszerną rze
dnie a wtedy; naturalnie względy na humanitar- 
"aość nie odgrywały żadnej roli, bo chodziło jak i 
i*ym razem o zapełnienie kieszeni „Roz.woju’* Po
nieważ próba ta się nie udiała przeto „Rozwój** 
próbuje dirogą okrężną dojść do celu — raz na 
zawsze hurtownie a nie detalicznie, 
t Gra także „Rozwój1* we '.eniosku swoim na u-

czuciach konsumentów i fo żydowskich. Wy pró
bowany przyjaciel Żvdów pragnie konsimientów 
żydowskich ochronić przed drożyzną mięsa koszer 
nego w  sposób bardzo dowcipny: przez własny
monopol. A wiadomo, Ze przy monopolu dyktować 
ceny będzie sam ,,Rozwój’*, jako jedyny produ
cent, a wtedy oczywiście poliula sobie po kiesze
niach już nietyjko konsumentów chrześcijańskich 
ale i żydowskich — oczywiście w imię haseł pa- 
by  olycznycii.

P r/y  postawieniu wniosku odgrywają jednały ró 
wnież rolę momenty natury politycznej. Rozwojo
w i i endecji chodzi nietylko o zadanie gwałtu -tra
dycjom religijnym przygniatającej większości Ży
dów ale także o odebranie kahałom dochodów7, ja 
kie mają z podatku komsumcjjnego od rzezi, bez 
dania im innych źródeł aochodu, a temsamem do 
osłabienia podstaw ich bytu. Wreszcie endecya i 
Rozwój pragnie przez szereg wniosków7 anlysemic 
kich wywołać depiesyę w społeczeństwie żyuow- 
skiem, a równocześnie zyskać przedmiot targu do 
ustępstw ze strony Żydów w innych sprawach jak 
np. w spraw ie numerus clausus.

Organ ortodoksyi żydowskiej „Jid“, przewidu
jąc tę intcncyę wnioskodawców odpowiada (Nr. 
121): ,,Jeśli pomysł endeków (uzyskania bicza na 
Żydów) odpowiada prawdzie to endecy7 są w gorz
kim biedzie. Żydowskie postulaty są praw ie 
wszystkie takie, od których my nie możemy odstą
pić!*’

Całe spcdeczeńsiwo żydowskie patrzy na wnio
sek endecki tak, jak na to zasługuje: jako na jedno 
z wielu ogniw łańcucha •antysemickiego, o chara
kterze wybitnie gospodarczym i politycznym. 
Wszystko inne w tym wniosku, to tylko pusta 
dekoracja. We Finlandyi, gdzie żydów jest kilka
naście lysięcy wprowadzono analogiczną ustawę, 
ale ją  obecnie zamiłowano

Jest rzeczą znamienną dla-stronnictw  obecnie 
rządzących, że w  chwili, gdy stan gospodarczy psiń 
siwa i jego w aluta są  tak opłakane, większość 
odpow-edzialna w  tej chwili za stan państwa chwy 
ta się wniosków, które mają na celu wzbogacenie 
prywatnej instylucyi, jaką jest „Rozwój** choćby 
kosztem najżywotniejszych problemów pdńsiwo- 
wyeli. Ignotus,

WP, S. Dfsrsteł f.sldowi. członkowi Wydziału 
„Eksternatu* wyraża głębokie współczucie 
z powodu przedwczesnej śmierci Żony Jego 
błp. Olgi, naszej współpracov7ni,vzki.

Wydział „Ehsteruatu".

„łtatkiifah XVII."
J Musi się stwierdzić, iż urok „Ilatkufy’* spowsze
dniał. Spełnia ona wprawdzie eiągl« konieczne 
zadanie gromauzenia okruchów twórczości hebraj 
skiej z całegp świata, ale przecież daje się odczuć 
ita widii nienormalność. Oto w jednym obszer
nym tomie znajduje pomieszczenie taki Agnon ze 
swoim s]tecyfiicznym stylem, Bern-feld , ze swemi 
kotnpilatorskiemi roKprawkanm historycznemi i 
bsUc Jejwina o żydowskim malarzu Szagalu. Daje 
Się . na pierw szv nawet pobieżny rzut oka odczuć 
brak jednolitego, ogólnie całość charakteryzujące
g o  stylu, który na takiej wyżynie postawił swego 
Czasu , Haszhoai t “. Każdore z o d j toin jest zale
żny od kaprysów rozprószonych po wszystkich' 
Częściach świata twórców i z tego otrzymujemy 
przeróżne mdscełianea jak naprzykład w tym o- 
*tatni*e tomie:

Z dziani jaoey wybija się bezsprzecznie na 
pierwszy plan dłuższa opowieść Agnona pł. „Tak 
młodu**. O 'Agnoi ie  dałoby się paradoksalnie po 
■wiedzieć, że wyszuifcuje on tematy do gotowych 
vjnż stylów, a nie przeciwnie, jak się dnieje u in
nych i f tej jednak opowieści styl i treść zlewają 
Ssię w  jedną Łariuonlfr.ą, melancholijną całość. W 
lormie uaml ^tnika pisane dzieje dziewczyny, którą 
w  czteruastym raku ocaimiera matka i zostawia 
iją dojrzałą tą przedwczesną dojrzałością dziew
cząt żydowskich, co w  szesnastym rolcu życia 
isłać się już niekied-7 mu sza matkami Figlarny 
to s  zderza ją dawnym umiłowanym matki jako 
nauczycielem swoim i  rozkoclruje ją w tynf czter- 
dziesłoletnim zrezygnowanym mę.żczyfnte A 
wszystkie c u « e . opowieści tej rezwują tylko aa* *«v "

ćwierć tony i pochodne nuance‘e barw, wszystkie 
zda się pogrążone w  btegiej melancholii, przebi
jającej powałę niebieską szeroko otwaiicmi oczy 
ma zdziwienia. Wszystkie one nasiąkły tą melan
cholią straganiarek gab.cyjskich, o których pisze 
autor, że sprzedawszy nadgniłe swe jabłka czeka
ją, aż świeże takż® zaczną gnić. A styl tego wszyst 
kiego tak dobrany, że nas nie rażą‘słowa wyjęte 
z pentnteuchu i włożone w7 uśia studenta filozofii 
z 'Wiednia.*

Czemś w  rodzaju próbok stylistycznych zdają 
się być „Legendy dawnych dni* Kamom. Legendy 
te haftowane na kanwie pogodnych naiwnych o- 
powiadań Tory i ich komentarzy ialmudycznych, 
a zaprawione sipc-ą dozą bujnej wyobraźni autora 
nie wnoszą jednak nic nowego. Zamiast tragicznej 
w ujęciu interpretacji legend Berdyczewskłego i 
.jego wczucia się w nie, o  czeai świadczy harmo
nizujący ich styl, mamy tu pseudomodernistyczną, 
nieco sentymentalną zapraszkę wraz z sentencjo
nalnymi finałami. Niema w nich nawet tej soczy
stej, dźwięcznej wdzięczności dawnych jego bajek

Z naiuralislycznym realizmem są kreślone po
staci „Znienawidzonej żoay“ B u r 1 i. Powieść ta, 
o tyle ważna, że jest pierwszem dziełem tubylca 
palestyńskiego, ze swoim potoczystym spokojnym 
stylem może się stać ważnym drogowskaźnikiem 
dla rozwoju naszej epiki. O ile się zdaje, przenie
sie sie ona wnet zupełnie na grunt palestyński. 
Nie przyj adikiea* się to dzieje, że wszyscy prawie 
nasi pow ieści«p®e7Vrz“ i  noweliści znajdują się w  
Palestynie. Przyjeżdżają tam wprawdzie niektó
rzy, aby temat do utworów nadal czerpać z żyda  
"oLasd.rcgo, leci tamtejsze mdlieu coraz bardziej 
się hebrsdzujące jest konieczną podstawą dla ich

W dniach fi, \  i 5 bm. odbyła się w  Berlinie ton  - 
fereneyŁ żydowskich kooperatywnych: centralnycL 
stow7arzyszeń w  Europie. W konferencyi tej wzięli 
udział przedstawiciele żydowskiego związku w  
Polsce, w Rumunii, Łotwy. Estonii i Litwy. Kon
ferencję o!'/ orzył dyrektor centralnego banku lu 
dowego żydowskiego na Litwie poseł A. Br tukę,;, 
W skład prezydyum weszli pp. Dr. Behan prze-. 
wotlniczący, Zaborski, Kowalski, Suryc 1 I unulan 
(seRretarz). Przedstawiciele związków central
nych poszczególnych krajów  w ygłosili sprawo*- 
dania o stanie żydov.7skiej kooperacji fc^edy iowej. 
Ze s|t*awozdań wynika, rke najlepiej rozwija się 
fcoopcracya kredytowa na Litwie, guzie zarówno 
dzięki niezależnemu społecznemu stunówisku dzia
łaczy kooperatywnych, jak też dzięki pomyślnym 
warunkom walutowym rozwinęła się rozgałęzia
na sieć finansowo silnych kooperatyw. Ż central
nym żydowskim bankiem ludowym w  Kownie na 
czele. Bank ten jest członkiem związku żydow
ski cli banków7 ludowych n.a Litwie. Także w Ru
munii stan żydowskiej kooperacji jest pomyślny. 
Bardzo dobrze zorganizowana jest w Rnmunii pro 
paganda kooperatyslyczna dzięki której kasy^ogar 
nęły całą praw ie ludność żydowską, która składa 
w7 nich wszystkie swe zaoszczędzenia. Na Łotwie 
i Estonii daje się We znaki brak zrzeszenia z cen 
tralną insty tucją na czele. Prace w  tym kierunku 
są w  toku. W najgorszem położeuru znajduje się 
ruch kooperacyjny w Polsce. Nie bacząc na w iel
kie sumy, które zostały w tym celu dotychczas już 
wydawane przez DDK. i IKA (270,000 dolarów) 
jak też nie bacząc na kolosalną energię włożoną 
w poszczególne kooperatywy kredytowe w  Pol
sce i ich centrale okręgowe to jednak z powodu 
ustawicznej zniżki marki polskiej został podcięty 
samodzielny byt żydowskiego ruchu koopera ty sty
cznego w Polsce. O rganizacje zagraniczne, które 
ten ruch popierają, stanęły7 przed zagadnieniem,, 
czy nie bacząc na niepowodzenia należy w da) 
szyin ciągu finansowo zasilać kooperatywy te. 
które bez ich pomocy przy obecnych warunkach 
nie m ogir się oslać żadną* miarą. Na konferencyi 
rozważano również cały szereg kwesty i aktuai 
nych, które stoją w związku z dalszą’ pomyślną 
działalnością żydowskiej kooperacji. Przyjęto od
powiednie rezolucje, między iunemi, że kóopćra 
cyn winna prow adzić•’sw^ prace zupełnie samo
dzielnie i że kredytorom (DDK. i IKA) należy przy 
znać jedynie praw o zwierzchnej kontroli, lecz ża
dną m iarą nie prawo ingerencji do spraw we
wnętrznych i zarządów instytucyi kooperaty
wnych. Pod koniec uchwTalono połączyć centralne 
związki wszystkich kooperatyw żydowskich (zaró
wno w Europie jak i w7 Palestynie) W7 jedno cen
trum ideowe, którego biuro będzie się mieściło w 
Berlinie. Do rzeczonego centrum deleguje: Polska 
i  przedstawicieli, L itw i 3, Rumunia 2, Łot\ra i  
-  Tonią d o  jednym.

 o- 0-— -

dałszeg ewolucyi. Mimo to nawet u Burli jeszcze 
pannje ubóstwo dyalogów. o  które rak trudno w 
powieści itebrayskiiej. Sposób pisania przeważnie 
opowiadający. Postaci kreślone z wiernością rea
listyczną, a główna postać „Pan Dawid’* nie ustą 
puje w  niczem dokładnością swej harpagońskiej 
natury balzakowemu GrandetowL

S z o f ni a n tym razem nie dopisał. Migawkowe 
zdjęcia duszy poniewierającej się wśród mdłych 
zapacnów wielkomiejskich domów publicznych są 
luźnie powiązanie i me znać troskliwej o całość 
ręŁi tego artysty z bożej łaski. MażISiwem jest, że 
temat wybrany tym razem jest tego jjrzyczyną. 
Poruszone przezeń problemy seksualne wymaga
ją, zdaje się raczej skalpelu psychiatry niż intui- 
cyi artysty.

O przeżyciacl Borucha reete Benedykta Wilde
ra opowiada nam B e r a s z. Że Wilder stał sie 
bohaterem niniejszego opowiadania ma do zawdzię 
czenia temu, że poznał w  jakiejś zapadłej wioszczy 
nie tamtejszego proboszcza, dzięki któremu Już da 
wniej zasma fcowa wszy w Has Lali zamiast „EjU 
Jaakow** studyował „Wyznania św. Augustyna*. 
Oprócz tego dowiedział się od księdza, że ten ma 
cel w życiu, bo kochał za iułodu pannę HeLenę, któ 
ra umarła na wadę serca, a teraz jedynrm jego 
marzeniem jest po spokojnych latacł pracowitego 
żywota w czystości ducha i ciała spotkać się ze 
swoją ukochaną w  świecie’ bewzglednego szczę
ścia. A Boruch Wilder, któremu życie przesłoniły 
grube szkła, skutd nadmiernego Jęczę* ra. nad 
Książką, niema takiego cetu i czuje się nieszczę
śliwym, Lagodhy, miękki ton ojwwiadanitf karta 
nam zapominać o niedomaganiaefa całości.

i  (tKM>kCBenie >7
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Zawiadamiają swych Odbiorców, • i t  nadszedł większy tiansport koszulek footbalowych we wszystkich kolorach. 
Dla klubów sportowych odpowiedni rabat. Zamówienia z .prowincji uskutecznia się odwrotną' pocztą. ♦♦♦♦

uńunM.«

Dwie miary.
Z *ii@m w seimoweji posła Czapińskiego.

Kraków, 16 czerwca.
Przemówieniem posła Czapińskiego, wygł&szo- 

łteiu. onegdaj w  Seirme zajmujemy się dziś na na- 
cjelnem miejscu. Ażeby stworzyć najobiektywniej 
szą podstawę do oceny tej części jego przemówie.- 
aiia, które odnosiło się do mniejszości narodowych 
wogółe, a do Żydów w szczególności, podajemy od 
nośne wycii.to mowy wedle stenogramu.

Dwoistość w traktowaniu sprawy mniejszości 
narodowych a Żydów występuje w nich klasycznie 
zwłaszcza na Ile wczorajszego głosowania PPS. 
wraz z... Chjeną. W stosunku do żydów 'glosowa
nie ich z Chjeną wywołałoby u PPS. z pewnością 
jak się 10 już azifiło niejednokrotnie, nnalhema na 
klerykalizm i szowinizm Żydów! To są niewzru-. 
szone prawa...* demagogii partyjnej.

Poseł Cz ipiń.-ki tak wywodził:
SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH

■Przechodzę do innej sprawy, do sprawy mniej
szości narodowyih. W sprawie tej mogą Być dwie 
polityki zasadniczo- albo polityka ucisku i wyna
radawiania, albo polityka ugody (.Głos: Pan jest 
ugodowemu1') Proszę panów polityka polska, po
lityka Polski, znajdującej się w ciężkiem położe
niu miedzynarodowcin, nie może sobie pozv. olić, 
Już abstrahując oc> wszelkich względów etycz
nych, na. luksus polityki prześladowczej. Musi być 
przeprowadzony taki stan rzeczy, mimo wszelkie 
trudności, ażeby znaleźć porozumienie pomiędzy 
większością polską a mniejszościami narodowemi. 
F Stanisław Grabski w swej książce stoi na sia
no wisku podwójnej moralności i powiada: kiedy 
byliśmy uciemiężeni, wtedy apelowaliśmy do 
humanitaryzmu ogólnoludzkiego, ho nas ciemiężo 
no, ;io była nasza etyka, a teraz kiedy my jesteśmy 
narodem panującym, teraz powinna być inna ety
ka. (Głos: Pan nie umie czytać, w^ale tak nie by
ło — wrzawa). Ta osobliwa polityka stronnictwa 
chrześcijańskiego nie jest zgodna z interesami 
Państwa Polskiego. (Glos: Po Hamburgu to się 
panu tak wydaje, z której strony pan czytał?).

STRAW Y  ŻYDOWSKIE.
W sprawie Żydowskiej byliśmy Świadkami bor 

dzo ciekawego flirtu pomiędzy rządem endeckim 
a pomiędzy p. Grimbaumem (P. Korfanty: Gdzie?) 
P. Grflnhai m oświadczył, że on nie może Już pójść 
z lewicą, a „Gazeta Poranna dwa grosze" oświad 
cz”>a. że to jest mowa bardzo ciekawa, i że nale
ży jej bardzo bacznie się przyjrzeć. (Głos na pra
wicy: Słusznie. Oklaski n£ lewacy. Na prawicy 
wrzawa).

Proszę Panów! Tu widocznie zachodzi jakaś 
Wspólnota interesów. I tak też jest. Ja już nie mó 
wię, proszę Panów, o tej naturalnej solidarności 
klasowej, która łączy endeka polskiego i endeka 
'■ydowskiego (oklaski na lewicy), klerykala pol
skiego i klerykala żydowskiego (wrzawa na pra
wicy. D. Staniszkis: Pańska mowa powinna być
wy drutowana w  -wydawnictwie: „Nóż w  brzu
chu”), ale w tern wszytkiem jest coś -więcej. My 
Zapytujemy siebie, jaki właściwie jest pozytywny 
Ideał panów z prawicy w  sprawie żydów ikiej. 
5Voszę panów, pozwalam sobie wziąć do ręki bro
szurę... (P. Korfanty: Mów pan lepiej o swojej), 
brosmrę Niewiadomskiego (wrzawa), kolportowa 

w olbrzymiej ilości przez endeków. Dla Nie
wiadomskiego, którego się teraz gloryfikuje na 
prawo i na lewo.. (P. Chucińsfci: Panie, to jnż na 
Wet nie dowc.p), rozpowszechnia się najrozmait
sze wydawnictwa, fotografię z apoteozą rozstrze
liwanego Niewiadomskiego, otóż, proszę Panów, 
zachodzi pytanie, jaki właściwie był ideał tego a- 
półecz cwanego przez endeków człowieka w  spra
w ie żydowskiej. I czytając stronę 26 jego broszury 
widzimy, że ideałem Niewiadomskiego było utwo
rzenie żydowskiego państwa w  państwie poi- 
skiem. Czytamy dosłownie: „zasadą podstawową 
żydowskiej autonomii byłoby udzielenie żydostwn 
g w o  ody organizowania swoim kosztem własnego 
sądownictwa i vymiaru sprawiedliwości, więzień 
nictws, Woitslnictwa, dobroczynności, szkolnictwa 
wszelkich stopni i typów — a co wiccej — skar- 
bowo ści I własnej adminUtracyi” (P. Kot fanty: 
t wojska) Owszem, nadto zwolnienie żydów od

powinności wojskowej.
To jest, pi os/ę Panów, program Niewiadomskie 

go, ale to jesł program  p. Grunłjjuma również 
(MRed.) bo obaj stoją, na stanowisku jaknajwięk- 
szego wyodrębnienia Żydów w Państwie Pol- 
skiem.

Syonizm z endeeyą mają drogi równolegle, bo 
polityka endecka z naturv rzeczy yTJśha Żydów 
na grunt syonislyczny. 1 dlatego możną zrozumieć, 
dlaczego lu słyszeliśmy lakie dusery od p. Griin 
bauma pod adresem ertdecyi sejmowej. (Głos na 
prawricy: A numerus clausus), O wszem, 1 numerus

elau9us być może nawet dla p. uriinbauma o tyle 
korzystnym, że na podstawie T raktatu W ersalskie 
go będzie mógł utworzyć swój własny żydowski 
uniwersytet, uzupełniając w  ten sposob to żydow
skie państwo, o klórem pisał Nlewiadomsk. ((’. 
Lutosławski: A pana zaprosi na rektora). AJę to 
może być interes demagogii endeckiej, lo ino /' być 
interes demagogii syonistycznej, ale interesu Pań 
stwa Polskiego w tem niema. (Oklaski na lewicy). 
Ale pozwolę sobie zwrócić uwagę, że jeśl- pomi
niemy demagogię szowinistów żydowskich, lo In
teresu mas żydówskiclf w  tem także niema, lio też 
same pisma, kióre przynyiają się dzi-s Żydwn, dra 
kują artykuły Chołoniewskiego, wzywające do po
gromów żydowskich. (Glos 'na prawicy: Gdzie?)' 
To było przed paru dniami w  Rzeczypospolitej'’, 
(Ks. Lutosławski: Znowu pan przeczytał od pr»- 
wa do lewa, dlatego pan źle zrozumiał)

W j i y ó ż i  s ię  i m ilc z y .
Kraków, 16 czerwca.

Jak donieśliśmy wczoraj, PPS. glosowała przed 
wczoraj w spraw ie przyłączenia gmin podmiej
skich do miast razem z Chjeną przeciw Wyzwole
niu. które głosowało razem z Piastem  i ŻydamL

Znamiennem jest, że wczorajsza prasa krakow 
ska fakt ten zupełnie przemilczała. W stydzą się 
Widocznie...

Tym razem „Naprzód” nie może wygadywać 
na Żydpw, że glosowali z Paskopiastami, bo 
PPS sama ma masło na głowie...

Chjeną nie może wsiąść na Piasta, że głosował z 
Żydami, bo sama się skompromitowała glosowa
niem z socyajislnmi.

Obie strony się strefniły. więc Żydz* mają choć 
raz sroko j. Ju tro  taniec antyżydowski rozpocznie 
się znowu... I będa sobie rzucać Żydów, lewica 
prawicy, prawica lewicy, jak kule bilardową...
A w imię czystości zasad przelewać się będzie 
łzy krokodyle i rozrywać szaty...

NADESŁANE.
Za ywłłryk? t f  rednkeya nie odpowiada. I

D r .  J ó z e f  S c k r e i h c r
680 ordynuje jak w reku ubiegłym 

w Sxc :sweiBSy w:3Sa „Jutrzenka**.

Dr. S C H E R M A N T
943 ordynuje jak w łataeh poprzednich 

W M A R ir N B A D Z ł^  W illa „F lora” .

© 1 * 1 3  ** 6  C £ ® r W C t T  w ogrodzie Ho
telu ,,Monopol1 koncertować będzie orkiestra salonowa. 
Początek o godz. 8. bufet zaopatrzony w cieple i zimne 
przekąski, kuchnia w; śmiem ta. Menu z 3 dań 8600 Mp. 
O liczne odwiedziny up-asza Z. R iila ł. 994
ggągam M jg aggg ,|ji !MJi SidnH > m '1' jjmpiińw igwl I f) ■! fl jlTi ,ąi| jgjg jgg | ęmitt, 11 gj

W niedzielę 17 czerwca 1923 o godz. 5Vsj popoł. 
odbędzie się zwyczajne

WALNE ZGR0 KAPZENIE
Tow. Żydowskiej Szkoły ludowej i średniej 
w Krakowie w wielkiej sali gmachu szkolnego. 
W razie braku kompletu odbędzie się o godz. 6
11. Walne Zgromadzenie bez względu na komplet

« y a  t t  Psiiiei Cii. M i !
od& ęd^ie  s ię  24 czerw ca Lt. r.

W myśl uchwały odroczoną Konfcreneyę Rady 
Partyjnej zwołujemy na dzień 24 czerwca br. (nie. 
dzieła) o godzinie 10 przedpołudniem d)o i ukak 
Org. syoń. w  Krakowie, Stradom 15.

Upraszamy komitety lokalne o poda* ie nazwisk 
delegatów najpóźniej do 22 firn.

Kraków, 15 czerwca 1923.
Egzekutywą Crg. syon. dla zac.nl. ItałopoŁ^d 

i Śląska.

Z M I A N A  L O K A L U .
b iu ro  agencspk h an d lo w e j

SgRicy Spira i Kram
933 zimjuaje s ię  obecnie

p r z y  u l .  P c t i i t s h i e i  £ 2
(Hotel Narodowy). :: Telefon 1181 i 3022.

preybory, ptW  ô bbSS
S. VOGLER, KRAKÓW, u  .■ W l  XU

Zimisna stopów i c ip a  lnów ora? kupno- tyełtis.. 
Toj»n>a plałwKy i i i r i u J w -  W sk a w iila . 

965 Zumdwianla a prowlaćyl odw < t  ilu.

Zokazyi zaręczyn naszego kuzyna Leona Kogi on lecą 
z Tarnowa z p. Matyldą Vo1kuwu .:>w ją z Nowego Sącza 
serdecznie gratulują
628 Ckainz, Regina i Ge-kr Obstler.

Z okazji zaręczyn naszego wiceprezesa p. Lsiba 
Grliiisteina p. KarpEówną z Żołyni serdecznie gratu
luje 629 Stow. „Hoszaehar1, Kolbuszowa.

Z okazy- zaręczyr naszego członka o. Leibe lirus-- 
steina z p. Karpfówną z Żołyni g atuluje serdecznie 
i ouar. 5 drzewek na imię n*u.uczonya

Kom. Lek. Org. Syon. i Kom. Zyd. fund. Na? 
629 w  Kolbuszowej.

Naszemu koledze Lcibow Griinsteinowi z okazy" 
Jego zaręczyn z p. Karpfówną z Żołyni serdeezu egra- 
tolują

Kirscbbanm Gewtirz, Auehli >siger, i Derach owita 
6S9 z Kolbuszowy.

Z okazyi zaręczyn naszej członkini p. Rani 8iea z Ru
dnika n/S. z p. P. Manneui ż Tąruc a gratuluje sor- 
ueczuie 627 Stow. -Hatchija* w Rudniku ł/S.

Z okazyi zaręczyn naszej kol. Hani Bień z Rudnika 
n'S. z p. i .  Mannem z Tarnowa grataiujr serdeczny 
627 V7agnerowi0.

0  
K
1
H

O d so& oty, d n ia  18 d a  ctw artku , d n ia  21 czerwca 1923 to k u .
988 Griffifca w szechśw iatow ej staw y w ytw órni film .

Jel pierwsza miłość wspaniały dramat 
w 6 akt. W głów. 
roli WEliana U iłis
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m o m m .
KraLów, 16 czerwca..

5g  NOWE ŻĄDANIA PIEKARZY. Cechy 
piekarzy krakowskich wniosły wczoraj do ma
gistratu nowe, znacznie podwyższone cenniki 
na cliłeb i pieczywo Żądania piekarzy rozpa
trzy komisja w przyszłym t_;g( inin

— POD KOŁAMI SAMOCHODU.- VWczoraj 
zaweżwano pogotowie ratunkowe na ulicę Zwu; 
rzynieckęy gdzie na 7-letnią Helenę Tomaszew
ską, córkę oficera, najechał samochód ciężaro
wy. Lekarz stwierdzi prócz ciężkich obrażeń 
fta calem ciele objawy wstrząsu mózgu. Nie
szczęśliwą odwieziono do szpitala załogi.

— PODCZAS I PACY NA BUDOWIE. W 
cLasie pracy na budowie jednego z domów na 
Dąbiu złamał wczcraj rękę murarz Kasper No
wak. Rannym zajęło się pogotowie ratunkowe.

— OKRADZIONY W  DOMU NOCLEGO
W Y M . Do potcyi doniósł Berek Grflnbaum, 
że w cząjle, gdy nocował w domu noclegowym 
Chaiina Grunwalda przy ul. Miodowej i. 2!, 
skradziono mu 3,920,000 mp.

— WYŁOWIONE ZWŁOKI W  RUDA WIE. 
Wczoraj w godzinach porannych zauważono 
w rzece Rudawie obok drugiego mostu przy ul. 
Emaus na Zwierzyńcu zwłoki około 16 lat li
czącej dziewczyny, ubranej po miejsku w cien
ką bluzkę koloru ciemnego i sukienkę w kratkę, 
bez obuw ,a. Zwłoki leżały przy brzegu iw nrzą  
do góry, zaś głowa opa*da bjła o kamień Za
wezwany na miejsce lekarz skonstatował, że 
Śmierć nastąpiła wskutek utopienia- Przy zwło
kach, które zostały przewiezione do zakładu

: medycyny sądowe i, nie znaleziono żadnych do
kumentów, jak rósęnież nie zauważono żadnych 
obraren na oiele, co każe przypuszczać, że za
chodzi wypadek samobójstwa.

 o-o -

2  sali j g dgjwgji
iWcroraj odbyła się przed trybunałem sądu 

pczysi«5łycb rozprawa przeciw 20-letnim Sta- 
nisławoiw* Urbanikowi i Janowi Łagockiemu, 
©skarżonym o zbrodnię rabunku.

W marcu 1922 roku napadli oskarżeni w to
warzystwie 5 innych osobnikć w w lesie koło 
Ikrworzna Samuela Freireicha, oraz Dawida 
Desteia , ScheinuJa Goldmann na dwa zawody 
p^tejeiRający'bi w stronę Jaworzna — i po 
przytrzym aniu wózka zagrażając rewolwerem 
zabrali im zegarek z  łańcuszkiem oraz gotówkę.

Obwinieni przyznali się do zaizucorych im 
czynów, poci tjąc, że do rabunku namówili icb 
Efeut i  Paweł Grzegorzkiewicz, którzy zbiegli za 
granicę,

Ława przysięgłych zatwierdzając pjdanie gló 
.fwna co do winy w kierunku zbrodni rabunku 
f— rWTÓcla sią do trzybimału prosząc o jaknaj- 
iagodniejszy wymiar kary że względu na w;tk 
I nadzieję poprawy. Trybunał uwzględniając 
ie  okoliczna' zasądził obydwu oskarżonych 
La zbrodnię ranunku na 4 lata ciężkiego wię
zienia z wliczeniem aresztu śledczego.

Trybunałowi przewodniczył sso Drożdzikow 
jski, wetowali sso. Czuma i Kraus, oskarżał 
prokurator Dr Gniewosz, bronili aiw  Dr Lich- 
tig i  Dr Ordyński. 
m p

P r ie g ltc ł  g o s p o d a rc z y ^

s  IEA TE HIJUSKJ IM J SŁOWACKIEGO. 
Sobota godz. 4 popoł.: „Matka • Jugowiczów" 
Sobota v  lecz.! „Odprawa posłów greckich". 
Niedziela popoł ■ *jM»tka Jugowiczów**. 
Niedziela w iecz: „Czarowpica’*.

"PEA.TR „EAGATELA**.
Sobc' : „Raj zamknięty'* (premiera). 
Niedziela popoł.: „Szkoła kol>ot‘\
JSSedńelM wiecz.: ,,Raj zamknięty**.

OPERA I OPERETKA
Srbota: „Lajadera". 

teapM .'gaBS  .TKUTa u Uiiu

Wywóz towarów z okupowanej© 
obszaru Ruhry.

bjjgt handlowa i przemysłowo w Krakowie za 
wiadainia, iż termin składania pod fu o uzyskauitf 
pozwolenia na wywóz towarów . z. okupowanego 
obszaru Runry upływa z dniem 23 cz. :vvca 1923.

Podania składać należy w  dwóeą jednobrzmią
cych egzemplarzach w Ministertwie przemysłu i 
llandiu, Departamencie Przemysłowym. (ul Ele- 
ktoraina 2) wraz a zaświadczeniem Urzędu Woje 
wódzkiego (Wydział Przem.t wzgl. Izby handlo
wej i przemysłowej. slwiefdzającem, że • towary 
zamówione w  Zagłębiu Ruhry potrzebne są dla 
culów wytwórczych w  własnem przedsiębiorstwie 
i nie przekraczają istolnego zapotrzebowania da
nej firmy. Prócz tego do podania należy dołączyć: 
fakturę dostawcy w oiy-ginale, oferty wzgl. list 
umowy wraz z odpisami h chże oraz rysunkami 
lub fotografie (gdy chodzi o maszyny^ aparaty ich 
części itp.).

Podacie zawierać winno: 
nazwisko i dokładny adres odbiorcy, 
dokładną specyfikację towarów: rodzaj, gatunek 

wagę, wartość, 
nazwisko oraz dokładny adres dostawcy (eKa- 

p ov tera),
sposóo regulacyi należmłści za towary, 
kraj, do którego towar jest przeznaczony, datę 

zamówienia towaru, 
termin umówiony dostawy towaru, 
stwierdzenie, że dostawca odmówił starań o wy 

jednanie pozwolenia na wywóz towaru, wzgl. u- 
poważnił odbiorcę do działania w jego imieniu 

Z podaniem uprzednio zgłaszać się do referenta 
p. A. Ruska (ul. Elektoralna 2, pokój nr. 2(*4): 

Opłata stemplowa w y n o si 15,Ct>0 mkp. od poda
nia, a 3,0 0 mkp. od każdego załącznika.

 o -o ---------
DLACZEGO MARKA S.P \P A ? ^Kuryer Polski’* 

ogłasza ankietę z najwybitniejszymi przedstawi
cielami świata finansowego w sprawie snadku 
marki polskiej. Wśród lic mych opinii zasługuje 
nu uwagę następująca: p. Karol Rybiński naczel 
ny dyrektor PKKP oświadczył, że jedną z przy, 
czyn ostatniej zniżki jest wysokie zapotrzebowa
nie Walut wysckocennych przez przemysł. Zniżka 
kursu marki polskiej wywołana jest w  dużym sto 
pniu przez Bank Rzeszy, który rzuca ne ryrek w 
Gdańsku i Berlinie wielką ilość marek polskich. 
Obecnej zniżce PKKP. przeciwdziała i ma nadzie
ję. że zwyżka walut obcych dochodzi już do pur. 
ktu kulminacyjnego. P. Hubert Linde prezes PKO 
oświadczył- gwałtowny spadek nerki polskiej w 
części jedynie uzasadniony jest nowemi emlsyami 
W przeważnej mierze s, bwodowany jest zjawi
sk i»m przejściowym jak pewna zależność . marki 
niemieckim i spęka’" yn. W 'Yrótk rii jednak czasie 
■e''1" '" " ' «;*<=• można zwv*ki mar’ i polskiej, ktfe. 
ną spowoduje bezwarunkowo znaczny napływ po- 
C ' - :’o st.rrbu naństwa w sierpniu.

A dolar jak podnosił się, tak podnosi się dalej, 
nie dbając o te pocieszające zapewnienia,.

PODWYŻSZENIE TARYF OSOBOWYCH NA 
KOLEJACH. INn kolejkach: grujeckiej i wilanow
skiej taryfy osobowe zostały podwyższone do 15 
proc. Równocześnie zaś na wszystkich kolejkąih 
dojazdowych będących w  zarządzie ipaństwowjfon 
w  obrębie dyreokyi warszawskiej, krakowB’”ej i 
lwowskiej’, uchwalono podwyżki taryf do wysoko
ści taryf na kolejkach prywatnych co Wynoś! 330 
marek w  klasie trzeciej, a 500 marek w  klasie II. 
od osoby i jednego kilometra. Do połowy r. z. ta
ryfy kolejowe w ’kraju naszym bardzo nizkic Je 
dnakże ministeryum ikolei wpadło i  ostateczności 
w  ostateczność: z początku woziło zbvt anio. te 
raz wozi zbyt drogo.

Od połowy 1922 r. "ozpccząl się wzrost st tacek 
taryfowych w tak silnym slonniu. że obecnie w  
niektórych relacyach przewyższył on znacznie 
wzrost cen tcwarów.

D. 1 sierpnia rz. podwyższono taryfy towarowe 
o 175%, d, 15 września o 25%, 1 [i listóp: la o 50 
proc., d. 1 stycznia b”. o ]0C proc d. 1 marca br: 

15 kwietnia br. o 1<30%.
zostały podwyższone 

od d. 1 sierpnia 1922 r. do d. 15 kwietnia 1923 r, 41 
n zy . gdy dolar wzrijsł z C-.COO do ,92,000 mk, czyli 
12 razy.

bo gdy Cegielski, Pharma, Siersza etckir, sSg 
obniżyły, to inne papiery ( i lk o  się podniosły.

Następne zebranie giełdowe odbędzie się d<H 
pieto w poniedziałek 18 czerwca 1 — —ł

W aluty i ^ev.izy:

Dolary St. Eied. 
r* oiary kanad. 
Kanty szteriing!
I lorenv bó lem . 
Franki francuskie 
{•Tank- belgijskie 
r ranki &w.ajcars 
Lir w włoskie 
Leje rumuński : 
ś arki niemieckie 
korony szwedzkie 
Kolony duńskie 
norony norweskie 
ttorony austijack 
ketony c. e« -ołow 
Korony węąierskic

fcAt./e ban ficm e, IsancSIewG * pwzfaui.:

I r a n s s . c y a  ” ]
S  c z e rw c a 1 4  c z e rw c u
93000—92300 86000-86500 I

440000— 4SŚP001

5975
.’0?3

io r :r’- i o : o
4250—4400

4C3ÓC0—405000 
34800' 

6526-5578 
(SŁC 1 

1ój60—15b00 9

0-88—0 90 <P88-P-84 J

1-33—1-35 
2800- 2815.

i 4,

l -20 
2580 V602

f> 100%, d.
Ogółem tarwfy tow arow e

Z jgielcly.

T r a n i a k c y a
t 5  VI. 1 4  V I.

w.

15,5-16,5

17
p.*) 1 7 -2 0  

p.*)

8
140 —

16.a—17,2 
1,3-1,7 
58 ■ 61 

2,8

16.6-17 ,rL "
1.5 

60 — 6z
2.6

5,2 4 ,8 -5

375- 400 
65 —CO,5 
l tB -ia O

380—400 
62,5- 68,6 

130

6 1 -6 3
68

60 -6 3

—
405 -  *20 

•i ilC - 275 
U0 -  136 

-ą

S95—4*6 
2 t0 - .9 5  

-140

8 4 -3 6
33—35

1(0

f 0 -3 6
C5-37

P ”) 13,5

41—40
190- 1S2 

73
1 27—20

63
1;>

p.*) 102
40- 42 

176 -1  BO 
6 5 -7 2  
2 8 -3 0

Wleasr®*
r 7 i brylanty, złote 

bi-o i różne bi'
tutor, i płac (inna F t £ • '  t t c r  PUiim rw oit 
dawniej Krer ^«l,. K tebrur, u l. słżstk* f„

lj?»~ l i s tu je  sic; J a n  . j; -

K s i w y ł u c c c n ;
i i r- Fraków, 15 czervrca.

W aluty podniosły się g jiś  irnowu bardzo sil
nie. przjeżern nawet mnrka niemiecka w zm o- 
"nGa sie w kursie.

Va ry nku akoyj leudencya były* nifij J&nolita,

Poluki Bank Przem. t-Vllt
Bimr Hipoteczny 
Bani Maropoiski 
Ziemski kauk Kredyt. 
Powszechny caok Kreć. 
Fank/ki n ermalny I—IV 
b a n k /w  p żarobkow

Polskie Tow. handl. 
l’andl. Sp, akc. .Ib m i*  
,th arn n r’' i\.aą. JkwomiCui 

Polski Glob'
C. nailw ig, Poznań 
Zo^luga Foihka 
^  arsz.Tow .1 raus.i /  eglug i  

ialeoiewski l—iV 
R. C«iieiBki, Poznań 
farow.ozy i-lll. 
.Auloinotor* labi.sainoeh 
./.emiesz** .abr.niasz ,roln. 
.lize b ic  a ' zeb 
/.akiac; suninió. .Pocisk*’ 
linta żelezna, Kraków 
w .k j- ja ie k i  fabr. metal, 
neizietu-«icrorius, o j:, ze! 
i ab.i crtl.-L ew.Szczakcw* 
.Górka* iiibrjn," Łemewiu 
ficr-bzańśkie ia k . Gór,Ł. A 
, ’l t i  '.Low.Qlaprz.gor. 
ka akc. przem. ta li.  i fc. z. 

Karpackie Iow Bailcwę 
Akc. lew . naft. .Cai.cya*' 
P. 1 . ais L H un. oicju .„a,. 
Poiska f (sita 
ci okuc.e* ń a f t  ?p. akc, 
j.fmos- i. A.

i owsz. zaks. buo. 
byudyk.it koszyk. Kraków 
tiabr. przeL. u w irzebim 
jKrakub-* Kj.tan.prz.wjEk

klęku w Sierszy i-iV 
2. Vv. x>Kiaojowpkt

*) p oznacza o jtatn  poprzedni kurs trsn6akeyi.
6 ( g }c1« w A .ssB W kruł z  c tm a  1 5  lf . ib . (PAT)

Polary t tanów Ajean. ti anz. 9521.0 -  95000, Dolary 
Kanadyjskie tranz. — t racki  ' fisucus&ie —•—, 

■fc nronj czeskie 5i >10—2859, hum y angielskie —'—, 
rki niŁuueckie 0.S4— Franki belgijskie — 

Liry włoskie —•—-
czeki P tlgia tranz. 5<00— 5200. Berlin 0-S5—0.82. 
Gdańsk tracz 0 8U/2—0-82 Rolacdya tranz —•— Londyn 
Iran-,. 464500—445^00. Now y Jork tranz. 85200 —W3000. 
.'ary Z tracz. 0500 — 0040. .'raga tranz 2000 - vŁ 0. 
ł-zwtijcarya tran*, 17525—11200 Wiedeń tranz. 120—
1 17 Wiochy tranz żObu-4350, Sztokholm —•—.

T a fE za w i Ib  k . bi. (PAT.- f l l i td a .  Akcje. 
Podane cyfry rozumieją się w tys!ącaen Mp. Cegirlsld 
ó i—51, jcodrzejów 22e 200, Rudzki 110—122, rrsus 
75—80, Parowozy 1 ? 0 - 135— 31, . gegluga i>8— 30, 
Elektryczność 3()0, Spirytus 155-162*% Polska nafta
5lVa--&>V2, Siła i Swi« uo 04— ó9, H artw ig  , W -jgiei
235—275, Lilpop-Rau #7 - 7£, Starachowice STB- -357r/2 
Pocisk 0 0 - 03, ZielenieWshi 3 ,0 —380, Żyrardów 
6.ł-^OXCK)-’’.560,OCO, Borkowski 54—#0, Nobel 125—135 
Pustelnia 60— 7ł>, ChodorńY 100—1P0, TPG. ——.

hw ńcow e “i uria d r w i;  na lu r y th u  s  15  fen. 
(PAT.) kerlin 0.0051 (0.00Ś6) Lolandy.i 218  50 (218.30; 
e«vy  j k  65V 1557 40) Londyn 23.70 (25.7Tą Paryż 

’ 35 35 t3«.35) Mediolan 25 pt (25.83) ,Praga 16.00 ,10AT) 
ćudapeszl 0.07P? (O- J) Keigrad o-15 (0 05) Sofia 6.95 
(0 80) W a  s i  i u a  0 . tC .7 a  (0 .6 C .7 ? )  r7iodsn 
U'< 07kr,8 (P-0078L Austr karonu stempiow. Qx078iVi
(uOTdkj).

Liczay w nawiasie .znac, jj, karz daia peprzadaiago
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V  MOWĘ GENY ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH. 
Na wczorajszym posiedzeniu cennikowym rzeczo- 
Zbawców kolonialny©! towarowych, jakie odbyło 
się w  wydziale zaopatrywać pod przewódluctwera 
Zastępcy naczelnego Wydziału walki z lichwą, u- 
Staluno że projekt wprowadzenia cennika z prze
liczeniem na ziole polskie nie może jeszcze mieć 
fcestosowania. W celu jednak uchronienia kupiec- 
twa przed stratami, wydział walki z lichwą z«o- 
dził się nie notować na pewien przejściowy okres 
artykułów, sprowadzonych z zagranicy i uplaca- 
łych  w  walucie obcej Kupcy będą tylko musieli 
motywować swoje ceny oryginalnemi fakturami, a 
lietajliści rachunkami ud hurtowników. Specyaluą 
Walkę stoczono o cuk.er. Chodziło o wprowadze
nie cukru tak zwanego zagranicznego do handlu. 
(Komisaryat rządu postanowił nie wrprowadzać do 
cennika cukru zagranicznego, który może być 

.sprzed lawny do celów przemysłu. Również detaj- 
łiści mogą go nabywać wprost od importera, bez 
pośrednictwa, które będzie karane. Cenę cukru 
krajowego podniesiono do 9400 marek za kryształ, 
i  13.000 marek za kostkę za kilogram. Na wzystkie 
^artykuły inne ceny podniesiony z małeml wyjąt
kami.

x I to  r w a ł a .
KONGRES „HAKENKREUZŁERÓW“ W PAS- 

SAWIE. .,Deutsche A rbeiterpresser’1 donosi, że w 
dniach 10 i 17 bm. odbędzie się w Passuw ie K o n 
gres hakenkreuzlerqw“, ha którym wygłosi pro
gramowe przemówienie czaruoscciniec baw arski
Hitller. W kongresie wezmą udział de)egaci'z Au-
•stryi, Niemiec i Częchoslowacyi.

NAJBOGATSI LUDZIE ŚYYATA. „New York 
Times" ogłasza następujące zestawienie najbogat
szych ludzi i ich mienia: Henry Ford, przedsiębior 
ca automobilowy, 550 milionów dolarów, John D. 
Rockefeller 500, książę z Westminsteru 150, sir 
Basil Zaharoff, Hugo Stinnes, Percy Rockfeller, 
baron H Misui, baron K. Iwasaki, J. B, Duke i

Georgie F. Baker posiadają po 100 milio^Św dola
rów, Gaekwar z Barodi 125 a T. B. Walker 1(K) do 
300 milionów. Umieszczenie w  tej liście Rockfelle- 
ra J. D. na drugiem miejscu stanowo małą niespo- 

. dziankę, gdyż dotąd uchodził on za najbogatszego 
człowieka na świecie, a majątek jego szacowano 
no 5,000 milionów dolarów.

TROCKI WE WIEDNIU? „Die Zukunft“ z 13. 
■bm. donosi, że  od dziesięciu dni bawi we Wiednia 
Trocki, który mieszka tam pod prZybranem nalw i 
skiem jakiegoś literata.

POGRZEB PIERRE LOTTEGO NA KOSZ'*? 
PAŃSTWOWY. Na wniosek ministeiyum ma”y-. 
narki uchwaliła Rada ministrów, że pogrzeb Pier- 
re LoL‘ego, który jak wiadomo był ctficei etn mu- 
rynarki, odbędzie się na kos*,. pańs*wowy.

Etan ilBiwt linia fflm ?
O CITÓIEP ZAGRANICZNY". Onegdaj w Mini

sterstwie Spraw Wewnętrznych w  komisaryacie 
do walki z drożyzną, odbyło się posiedzenie w  
'sprawie anormalnycli stosunków jakie panują na 
rynku cukrowym w Warszawie. Zamęt w handlu 
cukrowym wprowadził importowany cukier z 
Gdańska, który kalkuluje się na 18.000 rharek za 
kilogram.

PODWYŻSZENIE TARYF OSOBOWYCH Na
Na ostatniem posiedzeniu komitetu ceinego zapro 
jektowano podwyższyć mnożnik normalny z 9000 
na 12,000, mnożnik zaś pierwszy ulgowy z 6000 na 
S,000.

Pozostałe mnożniki ulgowe (ogółem jest ich 5) 
podwyższone być mają również w pewnym sto
sunku procentowym.

Wnioski komilelu celnego przedstawione zostały 
do apiobaty ministrów skarbu, przemysłu i han
dlu.

Z k r  mm.
WALKA Z RAOFM W POLSCE. Ostatnie dćum 

statystyczne, z wielkim trudem zdobyte w Polsce, 
dają p -zestraszającą liczbę, 50,00J zachorowań na 
te straszną chorobę; liczba ta zapewnie jest w rze 
czywistośri większa.

W dniu 8 bm. odbyło się w Warszawie w obe
cności delegata mi. zdrowia publ. dr. Le Bruna 
posiedzenie ogólne polskiego komitetu dla zwal
czania raka. Sprawozdanie z dotychczasowej dzia
łalności komitetu wskazuje, że mimo posiadania 
bardzo skromnych funduszów komitet zdołał roz
winąć w  wielu kierunkach pożyteczną działalność.

Dzięki otwarciu przychodni, i zapewnienia sobie 
ponocy wybitnych specjalistów, komitet mógł do 
starczyć setkom osób bezpłatnej pomocy lekarskie, 
fachowej i zgjdnej z najnowszemi wymaganiami 
nauki.

Staraniem rady komitetu odbvło się 12 od czy 
tów naukowych, dwa wieczory naukowo— dysku
syjne i szereg odczytów popularnych. Wydano 
drukiem srereg prac naukowych i broszur popular 
nych, dotyczących raka. Komitet polski jest w  sta
łym kontakc e z analogicznym instytnevami za 
granicą oraz instytucyami hratniemi w kraju, 

NOWE MILIARDOWE OSZUSTWO W ŁODZI. 
Łódź oczekuje nowa sensacja z dziedziny ^prze
mysłowo—ma' wersacyjnej}’*. Oto pewien znany na 
bruku łódzidm agent jednej z firm angielskich 
nie może się wyliczyć ze 100 tysięcy funtów szter- 
liugów. I i »•«■**: w

Jak dotychczas, sprawa nie wyszła jeszcze cał
kowicie na światło dnia. I

Wytworzyła się sytuacya nader rodzajowa. Oto 
firma angielska pragnąc nratować choć cześć ba
wełny lub funcików, petraktuje listownie ze swym 
„sprytnym" przedstawicielem, który jednak gma
twa, sprawę i ciągle grozi ucieczką.

KOMUNIŚCI CZY CBJENlśCI? W warszaw
skim Sądzie Okr., rozważana była sprawa o nale
żenie do partyi komunistów i  zdradę stanu. Lawę 
oskarżonych zajęli: Przygodriri, Piątkowski i 
Szlezyngier. Akt oskarżenia zarzuca im, że w  ti
ki esie czusu 1918--191D r , zajmowali kierownicze 
stanowiska w  sekcyi oświatowej polskiego komi- 
sa-yata w  Plotrogrodzie i  na tych stanowiskach 
dopuszczali się gwałtów i  nci&ku. Y Lełu ze rbat a- 
yych już świadków stwierdza, że oskarżeni o- 
Btatnio uchodzi11 za giorących zwolenników CbUeny 
i  przy wyborach agitowali za ósemką.

(Telefonem od naszego korespondenta)"
U  rtTS"?.wa 15 czerwca (M ) Niezwykłą* 

widok przedstawiała dzisiaj .galerya sejmowa. 
Wyjielniła ją po brzegi nie zwyczajna publi
czność, przysłuchująca się obradom Sejmu, ale 
przedstawiciele świata finansowego i banko
wego, zjawia się in corpore cała warszawska 
finanserya, wszystkie „grube ryby“. Zaintere
sowanie było lem większe, ile że ekspose fi
nansowi min. Grabskiego służyć miało ponie
kąd za odpowiedź na wniosek nagły Koła ży
dowskiego w sprawie katastrofalnego spadku 
marki polskiej.

Niestety, przemówienie p. Grabskiego za- 
w mdło wszelkie oczekiwania. Nie dało ono prze 
cłews7.ystkiem jasnej i niedwuznacznej odpo
wiedzi na pytanie, co rząd zamierza uczynić 
by powstrzymać grożącą nam katastrofę finan 
sową. Pan minister bowiem sam przyznał, że 
rząd jest bezsilny, i że raczej c z a s  wyleczą* 
naszą mizeryę, aniżeli wszelka akcą*a rządu. 
Szczęśliwi, którzy wierzą w tę ostatnią przepo
wiednie.., .

* * *

ZWIĄZEK NAUCZYCIELI Języka hebr. przy 
pominą, że lekcve prywatre s*i jak zawsze i  nadal
pogfcrts w akacji płatne. SU

Zaczął p. Grabski od przypomnienia że je
szcze na konferencyi b. ministrów skarbu, w 
styczniu b. r, gdy omawiano sytuacyę finan
sową, opracowrartj* został projekt sanacyjny na 
okres trzecnletni. Niedługo potem, w marcu, 
nasza sytuacja gospodarcza poprawiła się, 
mimo że tego miesiąca puszczono w obieg 66(1 
miliardów marek. Nie znaczy to, by nadmier
ne szafowanie maszvną drukarską było środ
kiem niewinnym i nieszkodliwym. Szkodli

wość tego systemu o1 azała się dopiero potem, 
widzimy- bowiem, że podczas gdy od stycznia 
do dziś zadłużenie Skarbu Pańswta w PKKF 
wzrosło czterokrotni^ to marka spadła pięcio
krotnie.

Równocześnie z czynnikiem ekormmiezn^Tn 
odegrały w naszej sytuacji gospodarczej zna
czną rolę ^

stosunki polityczną 
której to dziedziny jednak mówca nie ma za
miaru poruszać.

Jedną z najważniejszych przyczyn spadku 
marki stanowi nasz

ścisły *wiązek z Nierobami.
60 proc, naszego wywozu idzie do Niemiec. ;X 
jednak marka nasza spadła — jak wyżej po
wiedziano — pięciokrotnie, gdy jej siostrzyca 
niemiecka spadła piętnastokrotnie.

Cyframi udowadnia minister, że w porów
naniu ze star°m w początkach b. r.

eksport z Polski wzrósł niepomiernie.
Gdy w styczniu jeszcze import przewyższał 
eksport o 26 milionów złotych, to już w lul\m  
dzieje się naodwrót, przyczem wartość eksportu 
przekracza wartość importu sumą 12 milionów 
złotych. Następnego miesiąca suma ta urasta 
już do 46 mil. złoych! S

Nie tłumaczy się to jednak wzmożeniem na - 
szej pracy, lecz raczej wstrześnien-om aa ryn
ku niemieckim.

Z kolei wskazał mówca na
przykład dzisiejszej Auslryi, 

która prąy nader snąym bilansie płatnicz-jm

i niesłychanymi deficycie zdołała osiągnąć 
względną slabilizacyę swej waluty. Tłumaczy; 
to mówca tem, że Auslrya ma szczególne szczę 
ście do dobrych koniunktur, czego my nie 
mamy(?) albo też mieć nie chcemy. Zresztą 
opłaca Austrya swą względnie dobrą sytuajyę 
walutową — drogim kosztem swej suweren
ności, j

Następnie wskazał rrowca na dodatni fału 
naszych wypłat na rzecz zagranicy, dckmumy] 
w ciągu ostatnich 5 miesięcy 

W tąmsamj-m czasie uzyskalimy EreSylu. 
tylko za 107000 koron szwajcarskich na pt-s 
trżeby ministeiyum kolei żelaznych noeaśtem 
nie otizymalismy w tym okresie żadnej nemal 
pomocą1- z zagranicy przy nade 
zobowiązaniach. •iv^

Pizechodząi dc cafoksztrłtc syfuŁCyi Knan- 
sowej, stwierdiza mówca, że rajważri jszynf 
środkiem zaradczym przeciw grożącej nam 
ruinie jest pokrycie wydatków przez dochody 
wewnętrzne, które ostatnio wypadły nie bazn 
dzc pomyślnie. * v

Wiele nadziei pokłada minister w otwSrae- 
niu stanowiska kcumsarza oszezędinośdowegtf 
przy prezydynm Rady mbóstrosł, & - i 
zakresem działania.

ti wiedzeniem że nowiimością rtądt iJ^Se 
podjąć rychło wszelkie środki celem raiovanałai 
sytuacji — zakończył p. Gcabskj 
godzinne ekspose. |  .

Po przemówieniu p. Grabskiega oŚwSadezj  ̂
p. marszałek, że dyskusja nad ekspose rtńńt- 
stra skarbu odbędzie się na łedneat z  nalMfe- 
szych pr^iedzeń Sejmu, jeżeli stronuL-tw: 
czą sobie dyskusyi. Wobec tego nie fijył dz££ 
rozważany wniosek nagły Łoła 
w sprawie gwałtownego spadki marki. ’  ̂k #

! « i  lEik l  RitllS,
■sostaje otwarty z  początkien mâ a 

Przyjmuje - ‘u  fszy^r i dzł&cl zapewnia. ^  
troskliwe opiekę. Zastojowe m* przymxnio-« 

wego odżywiania niedokrewn^^h.
Na maj i czerwiec wynajmuję d o k o j p  .  oj 
abonamentu. Pofseaeł wymagana. Kucimfe ■ 
rytualna. Zgłoszonia pnyjm rje do maje* 
w Erakowóe, D.etla 25, późnie' w Raocoi 
SM w Jagiełło i  Słoneczna.

Magazyn $cć ■* 
FrancSr>zkiiG@Sg@r■J

Kraków, Grodska 33 (w pcdworcu)i
wykonuje wszelkie roboty w żak rot 
modnii.rstv; a wchodzące według-,-naj
nowszych iurnali wief-eńsldch i pa
ryskich pc cenach umiarkowanyóh.

ł r r

)
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CUNAItf) LF^E szhtmiu 30Ki  ^ S r a F  « w » D  ™  * » ■  (w h o te lu  P « it« r o ) ™
Najszybsze i największe okręty na świecić Z Ft?3f5Ska, J ^ erb O u r^ a , R o tterd ajn u  itd l

P o d r ó ż  m o r s k a  t y l k o  4 *  d c :  « 0  A M f t R Y K I  I  K A N A D Y~WI—>— M̂ lliailMIiaM IOMI oma ̂ 11 ■■ IWI JO.Jł iMllailMOWI WIIM ■! I 13 —  11 1 —o n i  im w n —

I  " -C i f f l ^ d P a p  Kto fuż fcvb w  A n e r < w ; arof.e &©?. ogTaRicieA wrcictt«.«
-■SSitUhgfllB M b i » 1 ■ Należy przeto we własnym interesie zgłosić się natychmiast ustnie 

lub p^emnie w nr.szem biurze LE&iA £ y  NARD, Krakóts?, uS. S zp itaSna 3 0  JK©tei P s l l f ir a 1,.
907 gdzie chętnie i bezpłatnie załatwiamy .wszelkie formalności, połączone z wyjazdem do Ameryki

i Kanady. Pieniądze sprowadzamy dla naszych pasażerów bezpłatnie z Ameryki.
Kuohnia rytualna dla żydowskich pasażerów. Kajuty na 2, 4 i 6 osób. Prosimy uważać na adres: U^itcą SzpiSŁllł^ £0r

TEr EFOH 4 C£ 4

jM n  i t e 4
f tr t l  IstlBl n tjro w ju i»  siła 
ŁHlUCtłjEUlKfl i pralrtyi ant, po- mufirii . do  i BtjehmiuBtowego 
wstąpienia. H liilcołajewicza Wws, KrnkO. Sienna 1. *17
T h n s a a s u tb o  " l- J * daiain
LU PeC jB D IIC  konfekcji, priyj- 
o k  nraeiajowiki, Grodzka 4. 
-Jł ___

2B n t® iarli»S S y^ om
JU raia Catinrirte, Wielopole 13.» l    i___
Bn/stufo -*fl OOO] (In.) do 
PIM IM BJb p i .n o d "  inia kuchni i(NMhdw> 4om»ma żgto- 
.  -air - B e in .au , Kraków, cl 
Pom niki ««f 1. >71

MM fotogrsfieuiy Ki u. , el. 
r 1 n i l  Mai rid^Mj plae Wielo- 
1 ile, pnntoz k Irantwaja 8 1 6 wykonaj, litografia na legitj- 

* laaeyn, pmtLptmj i  wazelkie ndfoela fotagraflwne w * aa 
■ ni .a b. 373

M m r n
na. Zgłoś zenifi piiyjinnie Salo
mon Gross w Chrzanowie t-23

SZBBIM 0  jf
wód osobisty, wydany w Sta
siowie 1 kartę powołania, wy* 

w P. Ł  U., S togów  616

Posiadam własny lokal 
i fcoiowkę, przejmę do 
spółki fachowca celem za
łożenia jakiego przedsięb 
trzem . Z głosi.ood,P  P 3* 
do A dm /N . Dz. e07

11CMIILK1 rządowych
w Krakowie, poszukuje 
pokoju w Krynicy przy 
Intel, rodzin ę, ewent za 
pomoc w nai ce Zgłoszę 
nia Dod „Germani*tka“ 
do Admin. N, Dz. G26

A A A A A A A A
iftfTJi iiwaiw „ D Y W P O L
ms w  AndryeLc '•„! a. Tol. 26.
i Poloca: Snyrne i kilimy

Cfi

y i \

i

  r O k r ę t

I i  , p o je m n i;  S9956 tonu
n w n i*  ailrifliMr, Mjw«panJ*lBi akr# Maaricaj
WujW/iszt sukcesy nauki, enefgji ekono
micznej i duch^ wynala jczego zmrjdt ią swój 
L/yrał <t tym  crdo- rnym olbrzymie, łłle- 
rnró*4ttm«. -wygody we wszystkich klasach

P la rw sza  p o d r ć t

to  New Ycrku
f t  i r p u  f 9 2 f

hattepna 7 sierpnia, 20 sierpnia 18 września 
8 pr-M-.iernlka, 29 października Std co trzy 
tygodnie we wtorki * SouthatnpLdb-Cnerbourg 
Bjta za  irezegóły można otrzymać po zwró

ceniu się pod ponlższemi adresami
,J*dyna rząSowa linia łMsryfcańsk.
t t e da m m i . u w i!

Wszyscy emigranci 1 reemigranci, prag
nący natychmiast po wzeo wicaic emigracji 
wyjad»6- tA  Ameryki baąz mi wapa- 
gp lanj , okrętami: .George Washington",

,.A*ń*Aca\ .PresTdent Hardlag*, .^re iłdcfit 
Stpnfr/elt* etc.t wi| mi si- zwrócić llstow- 

"łnje po ińfansłacje do bittri naszego w  
WWTBWŁ.*- albo tez do Jednej * poniżej 

. wyazezegaCjnych filji, o ile nie otrzy
ma’! juiT nd nas odnośnych wskazówek.

iw rreo status limes
\AAR62AWA
“ DZSka 28-30

? * 8 £ ,* 1 o x

|,v (jW 4.(.M£A
28-30 K olb u d  1 Sm .U ir.kB  5 j 

W ielka 67

znanfij1 światowej marki
992

R E M  T
wyłączna sprzedaż na Malopolekę i Śląsk 

gpo c e n a c h  ffafos ycz^ ych

U e is  i Sta. M fo  ii ls'S» 7 .

d3i surzedfije po przystępnych cenach
inni

mi J9W tu rn u s **  ^ S o c iin i
s p r z e d a  2 0  s z tu k  n o w y c h  d r e w n ia n y c h  
k a d z i ,  o  p o je m n o ś c i  1 0 0 — 1 2 0  H I. 
o r a z  1 5  r u r  o g rz e w a ln y c h . 62

A  * 1 4 * 4 A . A A  jft-, 1 A  d h  Af, —mmmern— m aeoefst; z—nmzdCimpa— ą— —

Ii.
K a i t e n t r e ^ e

poleca pierwszorzędnie „rządzone pokoje:
980 Pskśj o ie ii'B  M s  sd 19 For. tz.

Pokdi o dwćin łdikad od ?8 Kor. u. powiwszy.
W in d a ,  k ą p ie le ,  t e le f o n  w  d o m u . 

W ła ś c ic ie l :  A d o l f  P J l I & S U S f e l d .

Ł f l i i r o l  d  osfedli się na prowincyi, ro- 
f l t ł n U o i a Ł  kującej powodzenie. 2 pokoje 
konieczne. W slrazanie wynagrodzę. Zgłoszenia 
pod „Ins* do biura Sokołowskiego, Lwów', 
Jagiellońska 7. 985
•  • 8 8 » 3 3 3 > l 3 t 8 i a « 3 3 3 0 M r « y 3 * 0 H e 3 * 8

SCKSRr. EL & Co.
fabryka olejków eterycznych essencyi 

i chenncznych produktów
w  M £ L T I T Z  f c c l c  L I P S K A

• ! 'Reprezentacja dm Małopolski i skład

ł-?. P esiP?, Lv,ćw ul. Myte 7
Sprzedaż wyłącznie w oryginalnem opa
kowaniu po cenach fabrycznych. 775

spóKnika
z kapitałem 100 mil. Mp. celem uruchocnenis 
urządzonej i rentująeej się fabryki. Zgłoszenia 
pod ,Fabryka“ do Admin. N. D.z. 621

O G Ł O S Z E N IE .
Okręgowa Komisya Wyborcza przypomina, że wybory delegatów na Walne 

Zgromadzenie Zakładu Pensyjnego dla Funkcyonaryuszy we Lwowie odbędą się 
w niedzielę, dnia 24 czerwca 1923. Poeząt 4‘i ary borów o godz. 10, kuńiee o godz. 17.-

Wybory odbędą się tylko dla grupy ubezpieczonych, ponieważ i grupy praco
dawców tamtejszego Okręgu wyborczego złożono w przepisanym terminie tylko 
jedną listę kandydatów prjyołnocną i pełną, wobec czego po myśli § 18 regulaminu 
wyborczego głosowanie w tej grupie nie odbędzie się, a zgłoszeni kandydaci zostaną 
ogłoszeni za wybranych.

Złożone w przepisanym terminie i za prawomocne uznane prz • Okręgową Ko- 
misyę Wyborczą listy kanoydałów na delegatów z  grupy ubezpieczonycn tamtej
szego Okręgu wyborczego są następujące:

dJiJ. 1 z  » ązw iśk lesu  c ta io w e m  
f * E 5? , ś c t y  W ł a  W y s ł a w ,  b u c h a l t e r  S k i  A k c .  , ,K r e s '‘, P ia ła .

Nr. S z  nazurldkiem  ezo ło w em  
J e d n ® W S B t i  a r ty s t a  t e a t r u  S ło w a c k ie g o .  K ra k ó w .

Pełny skład tych lis! kandydatów będzie wyłożony w czasie od 17 czerwca 1923 
dc dnia wyborów, tj. Włącznie do 24 czerwca 1923 w każdym lokalu wyborczym.

Lokale wyborcze znajdują się dla miasta i  rakowa i dotyczących powiatów: 
Krakowskiego, Podgórze obszar wiejski, Wieliczka, Bochnia i Myślenice w budynku 
Magistratu miasta Krakowa dla ubezpieczonych od litery A—O i od P-—Z, a dla 
obwodów głosowania: Chrzanów, Biała, Oświęcim,, Żywiec, Nówy Targ, Tarnów 
i Gori.ee w biurach dotyczącego Starostwa.

Kartka glosowania oznaczoną została przoż Główną Kotnisyę Wyborczą W ko
lorze białym, wielkości Vi6 arkusza papieru i zawierać mc tylko liczbę porządkową 
lioty kandydatów i nazwisko pierwszego kandydata listy, na którą wyborca oddaje 
swój głos.

Wybory delegatów z powiatów Bielsko i Cieszyn odbędą się dodatkowo 16-go 
września br., wobec czego członkowie Zakładu Pensyjnego z tych powiatów nie 
biorą obecnie udziału w wyborach, lecz dopiero We wrześniu br.
990 Za Okręgową Komisyę Wyborczą;

W a c ła w  A u c z y c , orzewo dniejący. W a c ła w  M u s z y ń s k i, sekretarz

Nakładem Gal. Sp. wydawn. Red. Nacz, Ign. Fchwarzl arb Red. odpory Jakób Freund. No we Drukarnia Dzienników?, Orzeszkowej 7. j


